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Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Pro 


Raport Komitetu rzeczoznawców, 
zwołanego do Bazyleji na mocy posta- 
nowień planu Younga, stanowi prolog 
do konferencji reparacyjnej, która 
zbierze się za dni kilkanaście, by roz- 
wiązać istny węzeł gordyjski, jaki za- 
motal się wokół najbardziej dręczącego 
świat, niemal że  najaktualniejszego a 
zarazen najzawilszego problemu spłat 
reparacyjnych, długów międzysojuszni - 
czych, wypłacalności Niemiec i innych 
międzynarodowych zagadnień fimanso- 
wych. 

W jakich warunkach rozegrał się 
ten prolog i jaka jest jego pointa? 

Było zadaniem Komitetu przygoto- 
wać dla sygnatarjuszy planu Younga 
opinję, czy Niemcy znajdują się w sy- 
tuacji, uprawniającej je do wystąpienia 
z wnioskiem o odroczenie spłaty wa- 
runkowych rat reparacyjnych. Było 
zadaniem uzgodnienie sprzecznych 
między sobą tez, jakie stawiali z jednej 
stromy Niemcy a z drugiej Francja, 

niemieckich umysłach żyła teza, 
za której ojca musi. uchodzić były pre- 
zydent Banku Rzeszy Schacht, iż plan 
Younga przestał wogółe obowiązywać 
a to z powodu zmiany stosunków fak- 
tycznych (zmiany taryf celnych, uniemo 
źliwiających eksport niemiecki i zwyż- 
ka wartości złota). Padały w Niem- 
czech wprost twierdzenia, że wobec 
tego nie ma co mówić o rewizji planu 
Younga, skoro ten nie obowiązuje, lecz 
należy zwołać konferencję rządów, 
która niezależnie od planu Younga 
stworzyłaby coś zupełnie nowego, 

Tej tezie niemieckiej przeciwstawi- 
ły się tezy francuskie. Głosiły one, iż 
jeżeli przystępuje się do nowego ure- 
gulowania reparacyj niemieckich, to 
należy to uczynić tylko w ramach 
planu Young ponadto zaś, jeżeli się 
już rewiduje reparacje niemieckie, na- 
leży łącznie z tem przeprowadzić re- 
wizję zadłużenia aljantów, 

Płynęła przeto bazylejska konferen- 
cja pomiędzy francuską Scyllą a nie- 
miecką Charybdą. Były chwile, gdy 
grozilo. je} rozbicie się o tę ostatnią. 
I tak delegat holenderski nie zawahał 
się zaproponować rządom zupełnego 
skreślenia sum repanacyjnych. W spo- 
sób podobny, — chociaż już mocno 
złagodzony, — wystąpił Anglik Ľay- 
ton, który zaproponował odłożenie 
splat reparącyjnych na cztery lata, Pod 
widocznym jednak naporem swego rzą- 
du wycofał się dość rychło ze swego 
stanowiska, co sprawiło Niemcom du- 
żo zmartwienia, przekonało ich bo- 
wien o wyraźnem porozumieniu mię- 
dzy Francją a Anglją. 

Eksperci bazylejscy — trzeba im to 
przyznać — wybrnęli z ciężkiej sy- 
tuacji obronną ręką. Ich raport jest 
produktem misternego kompromisu, 
jest znalezieniem owego „złotego środ- 
ka“, jest kompleksem wskazań o for- 
mie bardzo ogólnikowej i ostrożnej, 
powitanym na ogół przez opinię pu- 
bliczną z dość znacznem zadowole- 
niem. 

Wbrew niezdrowym apetytom nie- 
mieckim konferencja rzeczoznawców 
utrzymała swój raport w ścisłych ra- 

mach planu Younga. Nie poszła ani na 
zalecenie zlikwidowania. odszkodowań. 
ani na żądanie wieloletniego mora- 
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torjum. Konferencja doszła do niezbi- 
tego przekonania, że Niemcy w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia pożyczyły za- 
granicą dwanaście miljardów marek i 
całą vę olbrzymią sumę  przeznaczyły 
na inwestycje, We wszystkich miastach 
niemieckich wybudowana nowoczesne 
elektrownie, łaźnie, gazownie, teatry, 
boiska sportowe, lotniska, przeprowa- 
dzono tysiące kilometrów nowych li- 
nij kolejowych, wzniesiono setki gma- 
chów publicznych, zmodernizowano 
fabnyki, i ulepszono ich organizację tak, 
że dzisiaj żaden przemysł europejski 
nie będzie w stanie konkurować z 
Niemcami, Doszłą tedy do przekona- 
nia, że to wszystko umożliwi Niem- 
com po przezwyciężeniu kryzysu w 
daleko korzystniejszych warunkach niż 
innym państwom wznowić współzawod 


nictwo międzynarodowe, że stan gO- ! 


spodarstwa niemieckiego nie jest by- 
najmniej beznadziejny, że tedy Niem- 
cy zasadniczo mogą płacić reparacje a 
jedynie chwilowo z powodu kryzysu 
gospodanczego powinny uzyskać mora- 


Z ostatniej chwili. 


torjum. W tym względzie jest tedy 
wniosek Komitetu bezwzględnym suk- 
cesem Francji, 

Tyle wypowiada się raport w spra- 
wie samych reparacyj, Przechodząc do 
spraw pośrednio związanych z repara- 
cjami tj, całokształtu zadłużeń poli- 
tycznych po wojnie, doradza raport 
zwołanie specjalnej konferencji dla 
zbadania całokształtu długów między- 
narodowych. To stanowisko również 
jest zgodne z pogłądem Francji, iż 
trzeba zbadać wszystkie długi między- 
państwowe jako całość. Na tej drodze 
a nie w żadnych częściowych rozstrzy- 
guięciach widzi raport możliwość wy- 
dostania się z zaczarowanego koła, w 
którem odl szeregu lat obracają się 
wszystkie dotychczasowe rozwiązania 
porblemu, 


Tu jednak rzecz natrafia na znane 
megatywne stanowisko Ameryki. Par- 
lament amerykański stwierdził bowiem 
dopiero, że Stany Zjednoczone nie zgo- 
dzą się ma żadne odroczenie długów, 
nie “aeie już o ich redukcji lub anu- 
iowaniu. W Stanach Zjednoczonych 
ponad wszystkiem góruje nakaz bu- 
sinessu, który nie pozwala pokoju Eu- 
ropy okupywać dolarami, Stany Zjed- 
noczone uparcie nie uznają związku 
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pomiędzy długami byłych aljantów 
względem Ameryki, a odszkodowania- 
mi niemieckiemi oraz odrzucają wnio- 
sek konferencji bazylejskiej o współza- 
leżności kryzysu gospodarczego i ol- 
brzymich międzynarodowych spłat so- 
juszniczych. 

W . Bazylejj naogół zwyciężyła 
Francja. Niemców spotkały liczne za- 
wody. Wszak projekt budżetu Rzeszy 
na rok 1932 nie przewiduje już żad- 
nych wydatków z tytułu reparacyj. 
Mimoto nie okazują i oni niezadowo- 
lenia. Dobre wrażenie zrobił na nich 
zwrot, umieszczony w raporcie, iż 
„wziąwszy pod uwagę współzależność 
ekonomiczną różnych krajów, rządy 
niemogą być obojętne na sytuację 
Rzeszy, wobec czego powinny one 
zbadać wszelkie zagadnienia, które 
stawia na porządku dziennym chwilo- 
wa niewypłacalność Niemiec“, 


Prolog skończony. Wkrótce roze- 
gra się akcja właściwa. U progu nowe- 
go roku można żywić nadzieję, iż 
zbiorowa mądrość wszystkich państw 
zdoła jednak rozwiązać ten palący pro- 
blem i otworzyć w ten sposób ludz- 
kości perspektywy jaśniejsze od: tych, 
pod znakiem których zakończył się 
pełen niepowodzeń i klęsk rok ubiegły. 


Zmiana gabinetu we Francji 


nastąpić ma niebawem. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Maginota oraz stan zdrowia Brianda | gabinetu, Dymisja ta zostanie prawdo- 


Warszawa, 7 stycznia. Z Paryża 
donoszą, że dziś o godzinie 2-giej nad 
ranem zakończył życie minister wojny 
Maginot, 


Warszawa, 7 stycznia, Wedle o- 


zmusi premjerą Lavałą do poważnych 
decyzji. W kołach politycznych utrzy- 
mują, że z początkiem przyszłego ty- 
godnia, to znaczy we wtorek 13 bm. 


statnich informacyj z Paryża nie ulega | rozpoczną się obrady Izby i tegoż dnia 


wątpliwości, 


że zgon ministra wojny premjer Laval złoży dymisję całego 


Rumuński minister spraw zagran. 
przybywa jutro do Warszawy. 


(Telefonem od nasz 

Warszawa. 7 stycznia. Wizyta ru- 
muńskiego ministra spraw zagr. Ghici, 
który jutro rano przybywa do Warsza- 
wy, wysunęła się na czoło spraw, będą- 
cych przedmiotem zainteresowań kół 
politycznych, które zwracają przede- 
wszystkiem uwagę na decyzję rumuń- 
skiej rady min. w sprawiep odjęcia roko 
wań o pakt nieagresji z Sowietami, Ro- 


ego korespondenta.) 

kowania te rozpoczęły się dziś w Ry- 
dze, Jak się dowiadujemy, w trakcie 
rozmów warszawskich ministra Ghici 
z przedstawicielami Rządu polskiego, 
poruszone będą zagadnienia polityki 
państw Europy wschodniej z Sowieta- 
mi, albowiem rokowania  polsko-so- 
wieckie i rumuńsko-sowieckie są ze 
sobą ściśle związane. 


MER Z zz WRZE 


Przed konferencją reparacyjną. 


Londyn. 7 stycznia, (PAT.) Cała 
prasa donosi o odbyciu wczoraj posie- 
dzenia podkomitetu gabinetu w spra- 
wach reparacyjnych, w którem wzięli 
udział Chamberlain, Simon, Runci- 
man i Snowden oraz ekspert reparacyj- 
ny Leith-Ress, Dziś Mac Donald, który 
powrócił, odbędzie rozmowę z Leith- 
Rossem, wyjeżdżającym do Paryża ju- 
tro rano dla negocjacji z ekspertami 
francuskimi. 

Times oświadcza: „Poglądy rządu 
brytyjskiego idą w tym kierunku, iż 
najlepszą drogą dla zapewnienia akes 


su konferencji jest wypracowanie takie- 
go porozumienia, któreby spowodowa- 
lo przywrócenie zaufania w Niem- 
czech. Nie chodzi tu tylko o zaufanie 
Niemców do ich własnej ojczyzny, ale 
również o zaufanie świata wogóle do 
przyszłej sytuacji Niemiec. Jest to istot- 
nym celem odbywających się obecnie 
| rozmów, 

Berlin, 7 stycznia. (PAT.) Biuro 
Conti komunikuje, że rząd niemiecki 
w dalszym ciągu uważa za konieczne 
zwołanie konferencji reparacyjnej w 
dniu 18 bm. 


podobnie zadecydowana na czwartko- 
wem posiedzeniu Rady ministrów. 
Prezydent Republiki, jak przypuszcza- 
ją, powierzy Lavalowj misję utworzenia 
nowego gabinetu. 


Plenarne obrady Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 7 stycznia. Dnia 12 bm. 
odbędzie się plenarne posiedzenie Sej- 
mu, na którem załatwione zostaną spra 
wy, które przeszły ostatnio przez ko- 
misje, Tegoż dnia odbędzie się posiedze 
nie Komisji spraw zagr. Sejmu celem 
odbycia dyskusji nad exposć Min. Za- 
leskiego. 


Podjęcie stosunków jugo- 
słowiańsko-sowieckich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7 stycznia. Wedle wia- 
domości z białogrodzkich kół poli- 
tycznych, rząd jugosłowiański ma nie- 
bawem nawiązać stosunki dypłoma- 
tyczne z Sowietami. Sprawa ta miała 
być poruszona również w czasie po 
bytu ministra Marinkovica w Warsza- 
wie. 


Katastrofa na morzu. 


Lizbona. 7 stycznia. (PAT.JU wy- 
brzeży portugalskich zderzył się paro- 
wiec francuski z okrętem norweskim, 
wiozącym ładunek nafty. Jeden mary- 
narz francuski został zabity, Oba okrę- 


| W przyholowano do portu. 
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Artykuł poniższy wyszedł z pod 


pióra senatora francuskiego, p, Henri 
Bérengera, Interesujące wywody szanow- 
nego autora podajemy bez żadnych skró- 


tów a w dosłownym przekładzie, 
Red 


nam depresję 
ekonomiczną, moratorjum  Hoover'a, 
spadek. funta szterlingów, kryzys w ło- 
nie Ligi Narodów. Cztery to skutki 
jednej i tej samej przyczyny: braku 
równowagi międzykontynentalney, 


Co nam przyniesie rok 1932? 


Gdyby sądzić z pierwszych zapo- 
wiedzi, nie wydaje się, aby dary nowe- 
go roku miały być lepsze, niż jego po- 
przednika, Można sobie życzyć conaj- 
wyżej, aby sytuacja ogólna nie uległa 
pogorszeniu, aby ludzkość nie popełni- 


Rok 1931 przyniósł 


ła jakiegoś szaleństwa krwawego, po- 
dobnego do katastrofy z r. 1914. 
W perpektywie widzimy terminy 


wydarzeń, których możliwe rezultaty 
są wielką niewiadomą. 20 stycznia ma 
się odbyć konferencja reparacyjna, 2 
lutego konferencja t. zw. rozbrojenio- 
wa. W lutym też przypada termin 
ekspiracjj moratorjum dla niemieckich 
pożyczek „zamrożonych, W kwiet- 
niu — maju odbędą się wybory do 
parlamentu francuskiego, W lipcu u- 
pływa termin moratorjum Hoover'a 
dla długów międzynarodowych. Nie li- 
cząc tego, co się może wydarzyć w 
Niemczech na froncie hittleryzmu, na 
wschodzie Europy, na Dalekim Wscho 
dzie, w Stanach Zjednoczonych na te- 
renie konfliktów między Waszyngto- 
nem a Wallstreet. 

W obliczu podobnego chaosu wy- 
darzeń i zjawisk, byłoby rzeczą próżną 

przepowiadać, jak zareaguje na to 
wszystko świat, albo poszczególne pań- 
stwa i narody. Należy uwzględnić wy- 
padkowość i nieobliczalność, jako 
czynniki działające. Może uda się nam 
uniknąć widocznych możliwości i nie- 
bezpieczeństw katastrofy czy eksplo- 
zji? Być może ludzkość nabierze zno- 
wu gustu į zaufania do zaufania? 

Być może! Ale nic w tem pewnego 
Gest prez. Hoover'a posiał na długo 
niewiarę w trwałość i wartość zobo- 
wiązań. A przytem tie stworzył atmo- 
sfery solidarności, któraby mogła zre- 
kompensować podobne podważenie i 
naruszenie nabytych praw. 

Nieporozumienie i brak zrozumie- 
nia między Europą a Ameryką narasta 
nanowo, I to w postaci bardziej jeszcze 
skomplikowanej. Co oznacza metoda 
amerykańska interwenjowania, a póź- 
niej wycofania się? Czyżby polityka 
prez. Hoover'a miała tylko na celu ra- 
towanie bankierów amerykańskich? 
Stanom Zjednoczonym wydaje się, iż 
mogłaby utrzymać swoje wierzy telno- 
ści, zrujnowawszy uprzednio swych 
dłużników. Jeśli istotnie Kongres wa- 
szyngtoński żywi podobne iluzje, mo- 
żemy być pewni, iż konflikty i nie- 
racie skończą się nie tak pręd- 

o 

Ten sam brak zrozumienia sytuacji 


Nowy rząd w Jugosławii. 

Białogród, 6 stycznia. (PAT), Król 
podpisał dekret mianujący nowy rząd 
ma którego czele stanął generał Ziyko- 
vić, Tekę ministra spraw zagranicznych | 
objął Marinković, ministra spraw we- 
wnętrznych Srskić, ministra wojny i 
marynarki generał Sojanović, ministra 
finansów dr. Dżiordżović. 


Posiedzenie Komisji 


budżetowej. 


Warszawa, 6 stycznia. (PAT). Po- 
siedzenie sejmowej Komisji budżetowej 
wyznaczone zostało na poniedziałek, 11 
b. m. na godz. 10.30 rano. Na porząd- 
ku dziennym znajduje się preliminarz 
budżetu Ministerstwa Spraw Zagr. Na- 
stępnie rozpatrywany będzie budżet 
Prezydjum Rady Ministrów. 


cechuje Amerykę, gdy mowa o bezpie- 
czeństwie. Jeśli Stany Zjednoczone nie 
pragną być „wplątane” w sprawy euro- 
pejskie, czegóż chcą ome mieszając się 
do dyskusji o rozbrojeniu i i pragnąc je 

organizować na swój sposób? Czyż ich 
budżet wojenny nie należy do naj- 
większych? A skoro. nie chcą solidary- 
zować się z nami, jakiem prawem za- 
bierają głos w kwestji obrony naszych 
granic? 


A czy przynajmniej Europa poczy- 


cji wewnętrznej? Wydaje się to wąt- 
pliwem. Udało się jej uciec przed 
groźbą wojny, ale nie udało się roz- 
prószyć objaw przed jej wybuchem. 
Między państwami  „rewizjonistyczne- 
mi”, a temi, które chcą utrzymać sta- 
tus quo istnieje stały konflikt, który 
uniemożliwił powstanie — być może 
przedwczesne unji europejskiej, 
Wojna celna pogłębiła tylko różnice i 
sprzeczności, dzielące poszczególne 
państwa europejskie. 

Wreszcie Liga Narodów doznała 
poważnego uszczerbku swej powagi i 
znaczenia, 

Wielkie wydarzenia r. 1931 
grały się poza Ligą i wbrew niej, 


roze- 
In- 


niłą jakieś postępy na drodze stabiliza- | terwencje Ligi były uderzeniami w | 


próżnię, Działalność jej okazała się za- 
wodną, a przytem nieproporcjonalnie 
kosztowną. 

Winniśmy sobie życzyć, aby rok 
1932 przyczynił się do wyjaśnienia ho- 
ryzontu, na którym kłębią się groźne, 
czarne chmury. Ale musimy jedno- 
cześnie — jak wszyscy — liczyć tylko 
na siebie samych w organizowaniu na- 
szej gospodarki, bezpieczeństwa, środ- 
ków egzystencji i obrony. Nie uchyla- 
jąc się od obowiązku solidarności pow- 
szechnej, musimy jednak myśleć o od- 
rodzeniu własnem, co będzie — w za- 
stosowaniu do każdego — gwarancją 
pokoju naszego i Świata zarazem. 


——— 


Wywiad z ambasadorem Willysem 


o stosunkach w Polsce. 


J= 
Nowy Jork, 6 stycznia. (PAT.). 
Ambasador Willys, bawiący obecnie 
w N. Jorku, a wybierający się z po- 
wrotem do Polski w drug'ej połowie 
stycznia, udzielił wywiadu jednemu z 
redaktorów „New York Herald Tri- 
bunc“, w którym m. in. oświadczył: 
Polska jest podziwu godnym kra- 
jem, ale będzie nim w jeszcze więk- 
szym stopniu, gdy zrealizuje program 


budowy swoich dróg. 
przyszłych dziesięciu lat znakomite 
szosy przebiegać będą Polskę we 
wszystkich kierunkach, komunikacja 
samochodowa stanie się koniecznością, 
a wzrostowi ruchu towarzyszyć będzie 
wzrost popytu na samochody. Z ko- 
lei, odpowiadając na zapytanie, amba- 
sador Willys zaznaczył, co następuje* 


W przeciągu 


Zblizenie włosko-tureckie. 


Londyn, 6 stycznia. (PAT.), Otrzy 
mana tu wiadomość O zawatciu w An- 
gorze. porozumienia między Turcją a 
Włochami co do wzajemnego odzia- 
łu własnośc: terytorjalnych w stosun- 
ku do wysp i wysepek w Dolekanezie, 


Postęp uczyniony przez Polskę, jest 
włosko-tureckiego. Zawarta obecnie 
umowa, usuwa — zdaniem tut, kół 
miarodajnych — nieznośną płaszczy- 


znę tarć pomiędzy Włochami a Tur- 
cją w Malej Azji i poważnie wzmac- 
nia widoki na stabilizację pokoju na 


wywołała tu wczoraj zadowolenie. | bliskim Wschodzie, 
Brana ona jest za dowód zbliżenia 
= KG ESSE, 


Bierny opór w lndjach. 


Bombaj, 6 stycznia. (PAT.). Biuro 
Reutera dowiaduje Się, że komitet 
wykonawczy kongresu opracował już 
szczęgółowe rozporządzenie biernego 
oporu : oczekuje tylko ogłoszenia w 
dzienniku urzędowym w Bombaju roz 
porzączeń rządowych, celem rozpo- 
częcią akcji, 

Kalkuta, 6 stycznia. (PAT.). Pod- 
jęlo środki zapobiegawcze mające na 
celu roztoczenie opieki nad wybitniej- 
szemi osobistościami, które mogłyby 
paść ofiarą zamachów terytorjalnych. 

Bombaj, 6 stycznia. (PAT.). Komi- 
“et kongresu lokalnego rozwija ener- 
giczaą akcję, skierowaną przeciwko 
rządowi. Otworzono” 651 rad wojen- 
nych, których zadaniem będzie kolej- 
ne zastępywanic się w czynnościach 
na wypadek aresztowania, Tysiąc wo- 
lontarjuszy znajduje się na liście działą 
jących z ramienia kongresu. 10.000 in- 
nych miało być zwerbowanych w o- 
kresie s ostata'ch dni. Przewidziane 
jesi prowadzenie propagandy na rzecz 
boikotu transportów morskich 1 ubez- 
pieczeń ang.elskich, jak również zaha- 
mowanie eksportu złota, oraz niele- 
galny wyrób soli. Kongres zorganizo- 
wał dwa szpitale ra 450 łóżek dla e- 
wentualnych ofiar, nie chcąc, aby jego 
zwolennicy musieli korzystać z op'eki 


szpitalnej,  subwencjonowanej przez 
rząd. W międzyczasie prowadzona 
jest w dalszym ciągu walka rządu, 


| 
| 


skierowaną przeciwko  nielegalnemu 
ruchowi. Z wielu ośrodków nadcho- 
dzą Goniesienia o aresztowaniach. 

Londyn, 6 stycznia. (PAT.). Do dy- 
spozycj Gandhiego władze więzienne, 
kióre obchodzą się z nim najuprzej- 
miej, oddały kilka cel w części więzie- 
pia, oddanej dla przestępców europej- 
skich. Prawdopodobnie wkrótce Gan- 
dhi będzie miał swoje własne kozy 1 
Hindusa z odnośnej kasty, który bę- 
dzie się niem, opiekował. 

Bombaj, 6 stycznia. (PAT.), Wia- 
domość o zaaresztowaniu przywód- 
ców Kongresu wywołała olbrzymie 
wzburzenie. Wszystkie zabudowania 
Kongresu są zajęte przez policję. Pod 
osłoną policji nad gmachem kongresu, 
uroczyście zawieszono flagę angielską. 
Policją aresztowała 4 członków Kon- 
gresu. Ogółem w Bombaju aresztowa- 
nych jest 40 osob, w tem 9 kobiet. 

Cawnport, 6 stycznia, (PAT.). Po- 
licja zamknęła miejskie biuro kongre- 
sowc i aresztowała 16 osób, w tem 
prezesa miejscowej grupy. Na ulicach 
miasta doszło do starć z policją, która 


dwukio'nie szarżowała. Jese kilku 
rannych, 
Bombaj, 6 stycznia. (PAT.). Wła- 


dze angielskie ogłosiły, 1ż wszelkie or- 
ganizacje kongresu i związane z kon- 
giesem, są uznane za nielegalne, Doty- 
czy to ok. 5oo organizacyj. 


= Ri DRA, 


Niezwykłe oszustwo w Poznaniu. 


Poznań, 6 stycznia. (PAT.). Pisma 
donoszą, że ostatnio ujawniono nie- 
zwykłe oszustwo, dokonane na szko- 
dę magistratu m. Poznania w związku 
z budową stadionu miejskiego. Jak 
wiadomo, stadjon ten wzniesiony ko- 
szten 2 miljonów złotych w latach 
1928/29, zaczął się walić tak, że n'e 
wolno już było w terminie, tj. na P. 
W. K. oddać go do użytku publicz- 
nego. W toku dochodzeń podniesioną 
zarzuty przeciwko firmie budowlanej 
Hoffmanna, że dostarczyła słupów be- 
tonowych z lichego materjału. Na 


mocy orzeczenia sadu polubownego, 
próbki matrjału użyte do tych słu- 
pów zoslały przekazane Politechnice 
gdańskiej do zbadania. Ponieważ o-, 
rzeczenie znawców gdańskich wypa-' 
dło pomyslnie dla firmy, magistrat m. 
Peziania wypłacił firmie sporne 200 
tysięcy zł, Obecnie okazało się, że 
przy pomocy Oszustwa firma przed- 
stawila znawcom gdańskich nie orygi- 
nalne próbki, lecz inne, wzorowo spo- 
rządzone. Sprawa oparła się obecnie o 
sąd. 


zdumiewający. Rząd ma nadzieję 


zrównoważenia budżetu w tym roku; 


co będzie można uważać za triumf fi- 
nansowy. Polska zatrzymała złotą wa- 
lute. a jak dotychczas niewiele odczu- 
łą depresję. Ludzie w Polsce są szczę- 
śliwi i pracowici į radują się wolnoś- 
cią, którą odzyskali w roku 1918. Ży- 
cie gospodarcze w Polsce opiera się na 
sprawiedhiwszych podstawach, niż w 
wielu innych krajach, Koszty utrzy- 
mania nie są wysokie, a płace oczywiś- 
cie dostosowują się do wydatków. 
Pracy dla tych, którzy chcą pracować, 
jest dosyć, ı zdaje mı się, że waruki w 
tym względzie sie polepszają, Rząd 
dba o dobrobyt ludności, a wysiki je- 
go dają dobre wyniki. Polska jest prze- 
dewszystkiem krajem rolnniczym, kt 

rego wytwórczość rolną nietylko wy- 
staiczą na potrzeby domowe, ale zo- 
stawia jeszcze nadwyżkę na eksport. 
Ludność wiejska nie cierpi biedy, a 
ludnosć w miastach stosunkowo mniej 
odczuwa kryzys niż w innych kra- 
jach. Rozwój przemysłu — polskiego 
przyjdzie z czasem. Polska ma wszel- 
kie warunki po. temu, a w całym kra- 
ju spostrzegać się daje to poczucie jed- 
ności, które gwarantuje lepszą przy- 
szłość, 


Deficyt budżetowy w St. 


"Zjednoczonych. 


Waszyngton, 6 stycznia. (PAT). 
Deficyt Stanów Zjednoczonych na 
dzień 31 grudnia ub. roku wynosił 
1.354 miljonów dolarów. Na dzień 31 
grudnia 1930 r. budżet Stanów  Zjed- 

noczonych dał nadwyżkę w wysokości 
66 miljonów dolarów. 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 
N. JORK. Paderewski przybył do N. Jor- 
ku na pokładzie parowca „Olympio“ na 3- 
miesięczne tournée koncertowe. Na przystani 
witali go konsul gen. H. P, w N. Jorku oraz 
delegaci wszystkich polskich organizacyj no- 
wojorskich. 


PARYŻ. Katastrofa lotnicza. Wczoraj w 
Sartouville zdarzył się w czasie próbnego lotu 
wypadek lotniczy. Hydroplan dwumotorowy, 
pilotowany przez lotnika Brunela, pełniącego 
od 5s-ciu lat funkcje dyrektora technicznego 


| bazy konstrukcyjnej aparatów cywilnych i woj- 


skowych w Sartouville, wpadł do Sekwany. 
Po energicznych poszukiwaniach udało się wy- 
dobyć zwłoki Brunela z pod aparatu, 


PRAGA. Pożyteczny wynalazek. Czesko- 
słowackiemu urzędowi  patentowemu został 
przedłożony wynalazek mechanika Józefa 
Kloudy, polegający na tem, że pociąg przejeż- 
dżający przez skrzyżowanie szosy z torem, sam. 
automatycznie spuszcza zapory na przejeździe 
kolejowym, jak również po przejechaniu auto- 
matycznie je podnosi. O ile wynalazek okaże 
się w praktyce dobry,  stanowiłby poważny 
postęp w zabezpieczaniu przed częstemi kata- 
strofami na przejazdach. 


BERLIN. Powódź. W górach Harzu z po- 
wodu wylewu jednej z rzek szereg miejscowo- 
ści zostało zalanych. Tor kolejowy zalany na 
przestrzeni r00 m. do tego stopnia, że szyny 
miejscami wiszą w powietrzu. Podczas zawa- 
lenia się jednego mostu zabita została jedna 
osoba. W Goslar- runął dom z powodu pod- 
mycia fundamentów. W nurtach Wezery pod 
Kassel zatonęło dziecko. 


| 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 stycznia 1932, 


Str. 3 


4 frontu walki z bezrobociem 


w Województwie lwowskiem. 


W szeregu naszych artykułów 
zwracalsiśmy się do Szanownych Czy- 
telnnków z gorącemi apelamı o popar- 
cie akcji walki z bezrobociem na tere- 
nie naszego Województwa, prowadzo- 
nej przez obywatelskie Komitety: miej 
ski we Lwowie, powiatowe w poszcze- 
gólnych powiatach zaś Komitet Woje- 
wódzki koordynujący akcję tę na te- 
renie całego Województwa. — Akcja 
tych Komitetów zdąża w dwóch kie- 
runkach: 


1) do dostarczenia pracy bezrobot- 


nym, a w szczególności  żywicielom 
rodzin, 
2) do dostarczenia, bezrobotnym, 


nie posiadającym środków utrzyma- 
nia, potrzebnego zasiłku w naturze, w 
czasie gdy bezrob. nie mając pracy, 
nie mogą zyskać środków potrzebnych 
na utrzymanie siebie į ich rodzin, 

Wiedząc, że czytelnicy nasi chcie- 
liby być zaznajomieni z wynikami do- 
tychczasowej działalności na tem po- 
lu, zwróciliśmy się do *Wojewódzkiego 
Komitetu do spraw bezrobocia, gdzie 
uzyskaliśmy następujące dane' 

Z uwagi na to, że Województwa 
nasze tylko w niektórych okręgach 
ma rozwinięty przemysł i większe 
skupienie bezrobotnych, Wydział Wy- 
konawczy Komitetu uchwalił prowa- 
dzić 1 subwencjonować akcję pomocy 
dla beżrobotnych  przedewszystkiem 
w tych ośrodkach, do których zali- 
czył miasto Lwów i powiaty lwowski, 
przemyski, drohobycki, sanocki, kroś- 
nieński i rzeszowski, We wszystkich 
powiatach utworzono powiatowe Ko- 
mitety do spraw bezrobocia,, które o- 
prócz pomocy udzielanej swym nie- 
licznym bezrobotnym, obowiązane są 
zbierać środki na przyjście z pomocą 
większym skupieniom bezrobotnych, 
zamieszkałych na terytorium wyżej 
wymienionych powiatów. 

Z pomocy Wojewódzk'ego Komi- 
teru korzysta obecnie 2.500 bezrobot- 
nych samotn. oraz rr.o00 głów rodzin 
kezrobotnych mających na swem u- 
trzymaniu ponad 26.000 osób, z czego 
w Samem mieście Lwowie zwyż 1000 
samotn, osób 1 5.000 głów rodzin bez- 
robotnych, utrzymujących około 13 


tysięcy osób, 

Wojewódzki Komitet do spraw 
bezrobocia rozdał za pośrednictwem 
Komitetów: miejskiego we Lwowie 1 
powiatowych w Drohobyczu, Przemy 
élu. Sanoku, Krośnie, Rzeszowie po- 
między bezrobotnych 2ro wagonów 


ziemniaków, z czego na miasto Lwów 
przypadło 88 wagonów ziemniaków 
oraz 185 wagonów węgla w tem dla 
Lwowa 92 wagonów, 

Z ziemniaków w ilości 210 wago- 
nów — zebrano jako dobrowolne ofta- 
ry — na terenie naszego Wojewódz- 
twa 170 wagonów a to: z większej wła 
sności ziemskiej 76 z małej własności 
94 wagonów, 40 wagonów zaś, otrzy- 
mał Komitet Wojewódzki od Nacztel: 
nego Komitetu do spraw bezroboc'a 
w Warszawie z terenu  Wojewocztw: 
stanisławowskiego i wołyńskiego, Cały 
rozdany dotychczas węgiel otrzymał 
Wojewódzki Komitet z  Naczelnega 
Komitetu w Warszawie I ma zipew- 
nione dalsze transporty. 

W gotówce zebrano na terenie 
Województwa lwowskiego okolo 200 
tysięcy zł, a to: 90.000 zł. w ośrod- 


kach, w których prowadzi się akcję 
pomocy bezrobotym t. i na terenie 
m. Lwowa i powiatów: Drohobycz, 
Krosno, Przemyśl, Rzeszów 1 Sanok 
a Iro.ooo zł. bezpośrednio przzz Ko- 
mitet Wojewódzki oraz na terenie re- 
szty powiatów Województwa. 

Subwenc'; Komitety Naczelnego u- 
zupełmioną z funduszów W ojewódz- 
kiego Komitetu do wysokości 301.460 
zł, rozdzielono w tym czasie w nastę- 
pujący sposób: Komitetowi miejskie- 
mu we Lwowie 165.460 zł. Komitetom 
powiatowym w Drohobyczu  9o.c% 
zł. Krośnie 13.000 zł, Przemyślu 20 
tys. zł, Sanoku 8.000 zł, Rzeszowie 
$.000 zł. 


Nadto w powyższym czasie udzielił 
Urząd Wojewódzki na zatrudnienie 
bezrobotnych następujących subwen- 
cyj: 

Magrstratowi miasta Lwowa 50.000 
zł. Powiatom: w Drohobyczu 50.000 
zł, w Przemyślu 11.000 zł, w Kroś- 
mie 14.000 zł, w Sanoku 5.000 zł, O- 
raz powiatowi lwowskiemu 10.000 zł, 
a innym Ir2.500 zł, 


Dotychczasowym zdobywcą rekordu w locie Anglja-Australja 


Nowy rekord lotu Anglja-Australja. 


był lotnik angielski Scott. 


Został on ostatnio pobity przez młodego lotnika australijskiego C. A. Butlera, Zdjęcie przed- 
stawia C. A. Butlera przy samolocie, na którym dokonał lotu Anglja-Australja. 
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Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, 6 stycznia. (PAT.). Bi- 
lans Banku Polskiego za III dekadę 
grudnia ubiegłego roku wykazuje za- 
pas złotą 600.391 tys. złotych, ti. 
22.000 zł. więcej, niż w poprzedniej 
dekadzie. Pieniądze ; należności za- 
graniczne zaliczone do pokrycia wzro 
sły o 7.340 tys. zł. do 80.994 tys. zł. 
Również ı niezaliczone do pokrycia 
zwiększyły się O 7.150 tys. zł, do 
125 443 tys. zł. Portfel wekslowy wy- 
kazuje wzrost o 37.780 tys. zł. i wy- 
nosi 670.342 tys. zł. Stan pożyczek za- 
stawowych zwiększył się O 10.147 tys. 
zł. : wynosi 126.052 tys, zł, Inne akty- 
wa zmniejszyły się o 17.596 ty- 
sięcy złotych, do 201.407 tysięcy zł. 
W pasywach pozycja natychmiast płat 
nych zobowiązań spadła o 39.173 
tys. zł. do sumy 213.228 tys. zł. Obieg 
biletów bankowych wzrósł o 77.710 
tys. zł. do 1r,218.263 tys, zł. Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu biletów 
1 natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 
41.94 proc., pokrycie kruszcowo-wa- 
lutowe 48.0y proc., wreszcie pokrycie 
samego tylko obiegu biletów banko- 
wych wynos! 49.28 proc. Stopa dy- 
skontowa Banku 7.5 proc. lombardo- 
wa 8.5 proc. 


e Z 
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Wyroki śmierci. 

Warszawa, 6 stycznia. (PAT). W 
dniu wczorajszym Sąd okręgowy w 
Grodnie wydał wyrok w sprawie o 
szpiegostwo, przeprowadzony w try- 
bie doraźnym. Na mocy wyroku, je- 
den z oskarżonych, Mojżesz Dawido- 
wicz skazany został na karę śmierci, 
drugi z oskarżonych Szajwel Karp na 
karę więzienia przez 15 lat. 

Święciany, 6 stycznia. (PAT.). Spra 
wcy mordu na osobie 'Trzecionówny, 
Sabastjanów i Szalukista, na podstawie 
wyroku sądu doraźnego z 4 b. m. zo- 
stali wczoraj straceni przez pownesze- 
nie, Co do trzeciego oskarżonego 
Płotninkowa, p. Prezydent RP. w dro- 
dze łaski zamienił mu karę śmierci na 
dożywotnie więzienie, 
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14 górników zginęło. 

Berlin, 6 stycznia, (PAT). Wiado- 
mości, nadchodzące z Bytomia o ka- 
tastrofie w kopalni Karsten-centrum, 
stwierdzają, że mimo wytężonych prac 
ratunkowych, nie udało się dotych- 
czas dotrzeć do zasypanych 14 górni- 
ów. Według opinji rzeczoznawców, 
uważać należy, wszystkich zasypanych 
górników za straconych, 


FRANCISZEK PAWLISZAK, 


1) 


Wiek myśli odważnej 
i czynów zuchwałych. 


Wiek XVIII potężnym rzutem my- 
sli wydzwignął się na sam wierzch hi- 
storji, Był nową epoką w dziejach my- 
śli, a stał się poprzednikiem nowszej 
w dziejach czynu. Panowanie nad 
dudźmi objęła opinia, a mad opinją 
filozofja. 

Świat zna tylko dwa podobne przy- 
kłady: wiek oświecenia w starożytnej 
Grecji i wiek oświecenia w nowożyt- 
nej Europie, oba chociaż przegrodzone 
dwudziestoma trzema stuleciami, prze- 
cież podobne w metodzie i wpływie. 
Ludzie, normalnie tak skłonni do nie- 
doceniania wartości fiłozofji, zaczy- 
nają ze skrajnym entuzjazmem hołdo- 
wać wprost przeciwnym poglądom. 
Ośmieszany w komedji,  wyszydzany 
w karykaturze, Inonizowany w piosen- 
ce — filozof, staje się modny. Z ciszy 
bibljotek przenosi SIĘ do buğ aru dam 
i do salonu arystokracji, Słów jego słu- 
chają wszyscy, płacąc złotem, zaszczy- 
tami i sławą. 

Jak wszędzie tak i tu pełno sprzecz- 
ności: przyjaciele królów są nieprzy- 


jaciółmi ich władzy, burzyciele auto- 
rytetów stają się autokratami opinii, 
obrońcy wolności żyją dostatnio w 
cieniu tronów — ale zasługi równowa- 
żą błędy, 

Filozofja zwrócona ku rzeczom 
ziemskim odkryła rozum i jego prawa, 
zmysły i ich znaczenie, lud i jego po- 
urzeby. 

Jeżeli jest rozum — to dlaczego 
Świat jest urządzony sprzecznie z jego 
zasadami? Jeżeli mamy zmysły — to 
dlaczego je umartwiamy, a więc postę- 
pujemy sprzecznie z ich celem? Jeżeli 
istnieje lud — to dlaczego jest niczem 
mimo iż jest vak liczny, a tak podob- 
ny tym, którzy są wszystkiem? Te i 
tym podobne pytania szły w świat 
i budziły niepokój, 

Jakto, pytali ludzie, więc świat nie 
jest odwiecznym rozkazem urządzony 
raz na zawsze; więc to co dotychczas 
uchodziło za zgodne z religją jest nie- 
zgodne z prawami rozumu; więc wo- 
góle istnieje możliwość innego urządze- 
na Świata, zburzenia tego co uchodzi- 


ło za Święte i pochodzące z woli Bo- 
żej a zbudowania czegoś co będzie ma- 


turalne i zależne od zmiennej woli 
człowieka? 
Ideały, instytucje i wierzenia raz 


poddane próbie rozumu nie wytrzy- 
mały naporu krytyki, 

Krytycyzm stał się wiarą orzech po- 
koleń. Stosowano go wszędzie, nie o- 
bawiając się destrukcji. Zarzuty odpie- 
rano argumenten konieczności powro- 
tu do stanu natury, nawet za cenę 
zniszczenia. W naturalności widziano 
szczęście, a w szczęściu rzecz natural- 
ną, Zabobon uniemożliwiający czło- 
wiekowi osiągnięcie wolności we- 
wnętrznej, istotnego warunku szczę- 
ścia, padł pierwszy pod ciosami kryty- 
ki. Nauka oczyściłą się z fałszywej eru- 
dycji, rezygnując z spekulacyjnej meta- 
fizyki na dobro sensualistycznego eks- 
perymentu, Powiał ożywczy wiatr, 
który umożliwił wszystkim oddycha- 
nie rezultatami badań, 

Zamiłowanie do: precyzji, skłonność 
do lekkości, wiara w potęgę uśmiechu 
stawały w pierwszym szeregu do wal- 
ki z ciemnotą i zacofaniem. 

Balast, ścieśniający krąg promienio- 
wania nowych prawd odpadł, Wzra- 
stał gust do książek i do myślenia, 

Popularność, łatwość, przystępność 
udostępniły gruntowność, Uczeni stali 


się publicystami. Z miesłychaną szyb- 
kością idee ich przenikały w społeczeń- 
stwa, znajdując wszędzie chętnych wy- 
znawców i słuchaczy, Rozpowszech- 
niały się zasady, które miały nadać 
światu nowy kształt. 

Stary porządek rzeczy zaatakowano 
na wszystkich odoinkach, 

Najbardziej zagrożona została sa- 
ma struktura starego społeczeństwa. Je- 
żeli rozum jest największym autoryte- 
tem, a jest on przecież niezależny od 
przywilejów urodzenia, to co jak mie 
niesprawiedłiwość fumdowała ustrój, w 
którym garstka szlachty uciska rnasy 
iudu? Sprawiedliwość tak zgodna z ro- 
zumem i ludzkość tak zgodna z po- 
czuciem sprawiedliwości mają odtąd 
panować nad światem i jego obywate- 
lami. 

Człowiek rozumny! i oświecony nie 
ma innego celu, prócz zmniejszania 
zła i cienpienia na świecie, prócz zbli- 
żania świata do sprawiedliwości. Z 
dziedziny celów transcedentalnych cel 
człowieka zstąpił do dziedziny celów 
praktycznych — i to zaczęło być naj- 
charakterystyczniejszą cechą iece= 
nia i w Anglji i we Francji i we wszyst- 
kich innych krajach, dokąd sięgał 
wpływ filozofów przejętych temi zasa- 


dami. 
(C. d. n.). 


Str. 4 


Walne zebranie 
Związku pracy obywatel- 
skiej Kobiet w Dobromilu. 


Dnia 3 stycznia br. tj. w niedzielę odbyło 
się w Dobromilu w sali „Sokoła“ Walne Ze- 
branie Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Dobromilu, przy współudziale posłanki p. 
Marji Jaworskiej ze Lwowa. 

Po zagajeniu zebrania przewodnicząca Sta- 
rościna p. Janina Kassalowa przywitała przy- 
byłą delegatkę ze Lwowa i oddała tejże głos. 

Posłanka p. Jaworska w około 2 godzinnem 
i bardzo interesującem przemówieniu omówiła 
obecne stanowisko naszego Państwa na tere- 
nie międzynarodowym w związku ze sprawo- 
zdaniem naszej referentki w Genewie p. Dr. 
Chelińskiej, oraz szkodliwym dla Państwa Pol- 
skiego wystąpieniem posłanki Mileny Rudnic- 
kiej (partja narodowo-ukraińska). 

Z koleji przeszła referentka na zagadnie- 
nia dotyczące roli kobiety Polki w życiu poli- 
tycznem, podkreśliła ważne jej zadanie na tym 
terenie, nawołując do zerwania. z prostracją 
i ciasnotą pojęć, oraz spełnienia i na tem polu 
obowiązku obywatelki. 

Po ptzemówieniu posłanki Jaworskiej zło- 
Żyła p. przewodnicząca sprawozdanie z cało- 
rocznej działalności tut. oddziału Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, a w szczególności 
z ilości członków, o założeniu nowego oddzia- 
łu tegoż Związku w Birczy pod przewodnie- 
twem p. sędziny Radwańskiej, o stworzeniu 
Przychodni przeciwgruźliczej, całkowicie ;uż 
urządzonej, a nie funkcjonującej na razie z po- 
wodu nie obsadzenia dotąd posatly lekarza po- 
wiatowego, o imprezach urządzanych przez 
Zarząd Związku na dochód Powiatowego Ko- 
mitetu pomocy bezrobotnym, o ilości posie- 
dzeń w miejscu i wyjazdach delegatów na zja- 
zdy, wreszcie o pracach zamierzonych na przy- 
szłość, a w szczególności uruchomienia taniej 
kuchni dla biednych miasta Dobromila i urzą- 
dzeniu w najbliższych dniach „Opłatka* dla 
dziatwy szkolnej i t. d. 

Posłanka Jaworska bardzo żywo zainte- 
resowała się stosunkami miasta i powiatu, we- 
zwała Zarząd i wszystkie obecne panie do ener- 
gicznej akcji, przyrzekając ze swej strony jak 
najwydatniej ją poprzeć. 

St. R. 


Z Teatru Wielkiego. 
„Aida! 


Verdi'ego. 

Jeśli w odniesieniu do poprzednich 
innowacyj operowych można było mieć 
pewne zastrzeżenia o niedociągnięcia 
w reżyserji całości lub o braki w wy- 
konaniu poszczególnych partyj, to 
wtorkowe wznowienie „Aidy* stało 
na poziomie, wobec którego trudno 
znaleźć inną ocenę, jak w najwyższej 
mierze dodatnią. 

Zeszłoroczna Świetna inscenizacja 
tej opery przez Leona Schillera, wzbg- 
gacona obecnie tak wybornymi śpie- 
wakami jak pp. Plattówna i Gołębiow:- 
ski, Roessler - Stokowska i in. złożyła 
"się na calość, której by nam nawet 
Warszawa mogła pozazdrościć. Wy- 
jątkowo szczęśliwy dobór materjałów 
głosowych u odtwórców głównych ról 
pozwolił melomanom sztuki operowej 
w całej pełni rozkoszować się wokal- 
mą stroną przedstawienia. 

Wielki, szlachetny głos p. Plattów- 
ny (Aida) nie zmienił się zupełnie od 
czasu jej ostatnich występów na scenie 
Opery lwowskiej; jej idealnie czysta 
intonacja, rzadko spotykana precyzja 
rytmiczna į niezwykle subtelne różni- 


cowanie dynamiki pozwalało słucha- 
czom nie zwracać uwagi na pewne 
niewielkie usterki w mimice i gesty- 


kulacji. P. Gołębiowski (Radames) u- 
gruntował sobie opinję niezwykle kul- 
turalnego i muzykalnego Śpiewaka, o 
świetnych walorach głosowych, W roli 
Amneris uwypukliły się jeszcze bar- 
dziej wszystkie walory głosu i gry p. 
Roessler ~- Stakowskiej o których po- 
przednio pisaliśmy. Należy zaznaczyć, 
Że tym razem przemówiła ona o wiele 
silniej do publiczności, aniżeli jako 
Carmen. Również i p. May (Amona- 
stro) prezentował się tym razem zna- 
cznie lepiej głosowo, opierając się na 
wyrazistej, żywotnej grze. 

Pozostał.u obsada, niezmieniona 
(prócz kapłanki) utrzymała się na 
ogólnym poziomie. Większa zwartość 
i jednolitość orkiestry również przy- 
czyniła się do sukcesu całości, 

W zast. Dr, Zofja Lissa. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 stycznia 1932. 


„izwjestja* o manewrach 
floty amerykańskiej, 


Moskwa, 6 stycznia. (PAT.). Dzi- 
sieisze „Iwiestja* zamieszczają artykuł 
p. t. „Manewry na Oceanie Spokoj- 
nym“, w którym zastanawiają się nad 
zapowiedzianemi na luty i marzec b. r. 
wielkiemi manewrami amerykańskiej 
floty wojennej, Zdaniem organu so- 
wieckiego, fakt, że Stany Zjednoczone 
koncentrują swe siły morskie, a czę- 
ściowo nawet lądowe ı powietrzne w 
tym rejonie Oceanu Spokojnego, któ- 
ty przez fachowców uważany jest za 
ewentualne miejsce przyszłej wojny, 
nie jest bez głębszego znaczenia. 

Byłoby rzeczą przedwczesną —- pi- 


szą „lzwiestja“, wysnuwać stąd wnio- 
ski o nieuniknionem starciu zbrojnem 
w najbliższym czasie. W każdym jed- 
nak razie jest to demonstracja politycz 
na, mająca wyraźnie na celu wywarcie 
pewnego wpływu na bieg wypadków 
mandżurskich u ewetualnych rozmów 
dyplomatycznych w tej sprawie. Ar- 
tykuł kończy się słowami: „Istotne 
znaczenie tego „spaceru“ floty ame- 
rykańskiej nie jest tajemnica dla Japo- 
nii. Jakiemi zaś argumentami odpo- 
wie tą ostatnia, okaże naibliższa przy- 
sziosé", 


MLN m A —— 


Reorganizacja władz centralnych 
w Z. S. S. R. 


Moskwa, 6 stycznia. (PAT.), Zo- 
stalo tu opat vEoewane postanowienie 
Centralnego Komitetu parti komu u1s- 
tycznej o likwidacji wyższej Rady Go- 
spodarstwa Naredowego i utworzenia 
na jej miejsce 3 nowych komisarjatów: 
leśnego, przemysłu lekkiego i przemy- 
słu ciężkiego. Komisariat leśny obej- 
muje eksploatację lasów, przemysł 
drzewny, papierniczy oraz przetwory | 
drzewne. Do komisarjatu przemysłu 
lekkiego wejdą wszystkie rodzaje prze 
myslu tkackiego, wytwórczość obu- | 


wia, przemysł krawiecki itp. Pozosta- 
łe działy Wyższej Rady Gospodarstwa 
Narodowego utworzą ludowy komisa- 
riat ciężkiego przemysłu. 

W związku z tem dz!siejsza „Pra- 
wda“ ogłasza nominacje nowych ko- 
muarzy, a mianowicie, komisarzem 
przemysiu leśnego zosiał Łobow, zaś 
koimisarjąt lekkiego przernvsiu obej- 
mie dotychczasowy przedstawiciel han 
dlowy Z. S. S. R. w Niemczech Lu- 


binow. 


e aa 


Sytuacj 
ytuacja w 
Moskwa, 6 stycznia. (PAT.). Ja- 
ponska Agencja Telegraficzną donosi 
z Mukdenu, że część wojska chińskie- 
go która opuściła Szin-Czau, pozosta- 
łą na terytorium mandżurskiem. Gru- 
pa ta skupila się podobno na południe 
od Czin-Czau w Szun-Czunie i ma za- 


miar stawić opór oddziałom  iapoń- 
skim, 
Moskwa, 6 stycznia. (PAT.). We- 


a er 
Mandzurji. 
dług prasy szanghajskiej, wzdłuż lin;i 
kolejowej  Pekin-Mukden  skoncen- 
trowane są silne oddziały japońskie, W 
Szan-Czin-Czinie stoi podobno 3.000 
żołnierzy, w  Szan-Hań-Guanie 9oo 
żołnierzy piechoty Oraz odziały arty- 
lerji. W mieście tem wojska chińskie 
i japońskie stoją naprzeciwko siebie 
pod bronią, po obu stronach linji ko- 
lejowej. 


Beznogi artysta kabaretowy. 


"Teg 


Do Tokio przybył na gościnne występy Chares Zimmy, beznogi artysta kabaretowy, ze 
swym zespołem girlsów. Zimmy jest mimo swego kalectwa znakomitym pływakiem. Zdjęcie 
nasze przedstawia Charles'a Zimmy w otoczeniu zespołu swych girlsów. 


Proces Centrolewu. 


Wtorkową rozprawę zajęła replika 
obrony. Przemawiało czterech obroń 
ców. Adw. Sterling polemizował z re- 
pliką prok. Grabowskiego, analizuje 
znaczenie słowa „wałka” i poświęcając 
tej analizie dłuższą część  przemówie- 
nia. Dłuższy ustęp przemówienia po- 
świięca sprawie broni, znalezionej przez 
policję u członków Centrolewu, Co do 
oskarżonego Barlickiego, to zdaniem 
obrońcy nie należy dawać wiary ze- 
znaniom świadka kom, Krupy. 

Adw. Szumański starał się obalić 
zarzuty prok, Grabowskiego a swe 
przemówienie zakończył słowami: 
„Jestem najgłębiej przekonany, że gdy 
panowie sędziowie będziecie w tamtej 
sali się naradzałi, będziecie przede- 
wszystkiem pazniętali, że jesteście sę- 

dziami i obywatelami odrodzonej nie- 


podległe; Rzplitej", 

Adw. Landau po ogólnej krytyce 
mowy prok. Grabowskiego zarzuca, iż 
replika nie poruszyła zagadnienia, czy 
oskarżeni byli odpowiednio silni, by 
mogli dokonać zamachu. Omawia na- 
stępnie dość szczegółowo zarzuty za- 
warte w. replice prokuratorskiej, 

Adw. Dąbrowski analizuje znacze- 
nie słów „walka“ i „obalenie”, zawar- 
tych w akcie oskarżenia, porusza spra- 
wę wypadków z 14 września, poczem 
wy:nieniając artykuły kodeksu karne- 
go, zawarte w akcie oskarżenia, twier- 
dzi, że cechy przestępstw w artyku- 
łach tych zawarte, nie zostały przewo- 
dem sądowym dowiedzione. 

W dniu dzisiejszym wygłoszą o- 
skarżeni ostatnie słowo. 


Nr. 5 
|| 


Na fali dnia, 


Lektorzy Króla Jegomości. 


Dawniej bywało na Świecie bardzo 
dużo ludzi, których nazywano lek- 
torami. Byli to ludzie, którzy po- 
siadali umiejętność głośnego, wyraźne 
go i pięknego czytania; a często to 
nawet umieli tak czytać, że utwór 
czytany nabierał w ich ustach jakiegoś 
szczególnego blasku, że wkładali weń 
jakby kawał swojej własnej duszy. 

Lektorów posiadali nietylko kró- 
lowie : książęta, królowe i księżne, ale 
także różni biskupi, możn: panowie, 
wogóle ludzie zamożni 1 żyjący na 
wyższej stopie życiowej, Czasem (by- 
ło to bardzo dawno!) taki lektor by- 
wał potrzebny, bo w elki pan sam nie 
znai zawiłej sztuki czytania; kiedyin- 
dziej mecenas był nieco leniwy, więc 
wolał czytać książkę „przez kogoś“, 
niż osobiście; najczęściej inależało to 
jednak poprostu do mody wielkopań- 
skiej, było kwestją dobrego tonu. 

Lektor musiał i 
uczucem“, ze „zrozumieniem, Kie- 
dy głośny historyk ks. Albertrandy, 
który Stanisławowi Augustowi czyty- 
wał do poduszki różne mądre dziela, 
okazał się — mimo wszystko — nud- 
nym lektorem, Król Jegomość wpa- 
kował go czemprędzej do swego gabi- 
netu monet, a postarał się o jakiegoś 
żywszego, dowcipniejszego następcę. 

Dzisiaj instytucja lektorów i lekto- 
rek prawie że zanikła, 

Mają jeszcze takich  of'cjalnych 
„czytaczy” ludzie ślepi lub chorzy, 
można spotkać młodego, inteligentne 
go lektora przy podstarzałej, poboż- 
nej hrabinie, a młodą, inteligentną 
lektorkę przy podstarzałym hrabi, — 
ale naogół, tradycyjna ta instytucja 
wychodzi już z użycia. Zresztą, co 
raz mniej jest na świecie (przynaj- 
mnie) w Polsce) ludzi, co umieją p'ęk- 
nie mówić i pięknie czytać. 

Istnieje jednak dzisiaj, nowy, gene- 
ralny, niezastąpiony lektorat dla 
wszystkich — radjo. A w tym „lek- 
torącie* istnieją lektorzy i lektorki, 
czytający zarówno królowi — jego- 
mości. jak 1 najbiedniejszemu „prole- 
tarjuszowi”, tak samo dziecku, jak i 
choremu starcowi w szpitalu. To nast 
spikerzy i spikerki wśtód których są 
naimilsi i najmilsze, więcej lub mniej 
lubiani, czytający „pięknie“, „z prze- 
ięciem“, „z uczuciem”, z „zrozunmiie- 


niem“ lub — zgoła antypatycznie, Do 
tej kategorii należą zresztą wszyscy 
prelegenci czy „radjofonizatorzy*, 


wszyscy wykonawcy „powieści radjo- 
wych“, „nowel radiowych“, „drama- 
tów ı komedyj radjowych*, słucho- 
wisk dla dzieci“ itd. itd, 

Polscy radjoamatorzy mają już ca- 
łą skalę oceny tych swoich „na- 
dwornych lektorów i lektorek“, całą 
ich klasyfikacją wedle  radjofoniczno- 
ści głosu, umiejętnej modulacji, wir- 
tuozowskiego frazowania, wkładania 
własnej treści w cudzą treść teksto- 
tową. Wiedzą dobrze, że świetny lek- 
tor potrafi „wlać ducha“ nawet w ba- 
nalną nowelę, a lektor-partacz spasku- 
dzi nawet genialny arcytwór Żerom- 
skiego czy Tetmajera, 

I jedno jeszcze jest w tem wszyst- 
kiem ciekawe: to stosunek pisarza — 
prozatorą (a po części 1 poety) do dzi- 
siejszego interpretatora. Do niedawna 
tylko autor dramatyczny czekał na 
dobrego aktora, uzależniony był od 
niego, dzięki jego interpretacji zdo- 
bywał zwycięstwo lub klęskę. Dzisiaj 
w takiem samem położeniu znajduje 
se każdy pisarz polski we 
wszystkich gatunkach literatury. Przez 
„czytacza”, „lektora“, „radjofonizato- 
ra“ trafia do mózgów 1 serc tysięcy 
swoich słuchaczy, staje się im milym, 
obojętnym lub — nieznośnym. Po- 
wieści, nowele, komedje radjowe za- 
czynają w programach radiowych zaj- 
mować poważne, miejsce — nawet już 
w Polsce! 

Lektor, do niedawna  zdetronizo- 
wany, staje się naprawdę „królewskim 
lektorem“ całego olbrzymiego społe- 
czeństwa. —— 


czytać pięknie. „Z - 
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LWOWSKA 
TEATR WIELKI, 


Sobota, 9 bm. o godz. 7.30 wiecz, „Aida“. 


ro bm. o godz, 7.30 wiecz. 


Niedziela, 
„Tosca”*, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Czwartek, 7 bm. o godz. 8 wiecz. „Gramy 
operetkę", 

Piątek, 8 bm. o godz, 8 wiecz. „Gramy 
operetkę", 

Sobota, 9 bm. o godz. 4 popol. „Potop“, 
sztuka historyczna w 9 obrazach z powieści 
H. Sienkiewicza. 

Sobota, 9 bm. o godz, 8 wiecz. „Gramy 


operetkę". 


Opera, Dyrekcja opery przygotowuje w. 
niedzielę dnia ro bm. op. „Tosca“ z ulubienicą 
Lwowa p. Platówną w partji tytułowej. Do 
partji Scarpia pozyskany został p. Płoński. Wo- 
bec wielkiego sukcesu w dniu 5 bm. op. „A- 
ida“ będzie powtórzoną w sobotę dnia 9 bm. 
W drugiej połowie stycznia ukaże się „Cyrulik 
Sewilski" w nowej niewidzianej dotąd insceni- 
zacji dyr. Dołżyckiego. Ceny od 1 zł. do 4 zł. 
Przedsprzedaż na „Toscę* i „Aidę* odbywa się 
w Teatrze Wielkim i Mał. Biurze Reklam, 
Chorążczyzny 7. 

Teatr Nowości gości w swoich murach 
znakomitych filarów Teatrów  Rewjowych 
„Morskie Oko“ i „Wesoły Wieczór“, którzy, 
ściągają tłumy publiczności an arcywesołą, try- 
skającą humorem i werwą rewję w 2 częściach 
i 20 odsłonach pt, „Tomasz, skąd ty to masz". 
Gościna znakomitych artystów potrwa tylko 
do niedzieli włącznie, przyczem w dniu tym 
odbędą się dwa przedstawienia o godz. 4 popoł. 
po cenach zniżonych i wieczór o godz. 8-mej. 
Ceny biletów ustalono wyjątkowo niskie, chcąc 
dać możność najszerszym warstwom poznania 
tej istotnie wesołej rewji. Bilety wcześniej do 
nabycia w Państwowym sklepie tytoniowym, 


ul. Akademicka 12. 


TEATR NOWOŚCI. 


Dziś w czwartek i jutro w piątek o godz. 
8.30 Wielka Rewja z udziałem artystów scen 
warszawskich, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wyspa zatopionych serc". 

CHIMERA: „Szalony karnawał". 

KOPERNIK: „Tragedja amerykańska”. 

LEW: „Dixiana* z Bebe Daniels. 

MARYSIEŃKA: „Tragedja amerykańska". 

OAZA: „pPieśniarze gór”, 

PALACE: Vlasta Burjan w filmie „Pod 
kuratelą", 

PAN: „Król żebraków”. 

PASAŻ: „Czerwona Zemsta“. 

PROMIEŃ: „Szlakiem hańby“, 

SŁOŃCE: „Jej pieprzyk*. 

STYLOWE: „Atlantic“. 


Miejski zakład badania żywności i przed- 
miotów użytku przeprowadził w grudniu 1199 
analiz, z czego 51 spraw odesłano do Sądu. 
Przeprowadzono 540 prób mleka, z czego dwie 
zawierały 8—1r3 proc. wody, w 17 wypadkach 
mleko było zbierane. Śmietana nie dała po- 
wodu do zażaleń. Dużo pracy poświęcono ba- 
daniu masła, Na 308 prób w 18 wypadkach 
znaleziono domieszkę margaryny. Dla lepszej 
kontroli przeprowadzono przy pomocy policji 
rewizję i wykryto tajną fabrykę masła „zmie- 
szanego z Margaryną. Ciekawem jest, że w 
sklepie tej firmy i w magazynie bloki masła 
były niefałszowane, natomiast masło fałęzowa- 
ne znaleziono w plecakach. Roznoszenie tego 
masła odbywa się nocą, co utrudnia kontrolę. 
Również poświęcono większą uwagę wyrobom 
cukierniczym, a zwłaszcza ozdobom choinko- 
wym. W pokątnych fabryczkach znaleziono 
czekoladę, sporządzoną z łup kakaowych i tłu- 
szczu kokosowego, Wędliny nie dały powodu 
do zażaleń. W kiełbasach koszernych napot- 
kano znaczną domieszkę mąki kartoflanej, Na 
41 prób wina zakwestionowano 3, które nie 
odpowiadały przepisom, [nne artykuły nie dały 
powodu do interwencyj. Wodę wodociągową 
badano 33 razy 1 nie znaleziono żadnych zmian. 


Jubileusz ks. Biskupa dr, Władysła- 
wa Bandurskiego, W niedzielę, dnia 
ro styczną b. r, © godzinie 9-tej w 
kościele garnizonowym O, O, Jezu- 
tów. odbędzie się uroczyste nabożeń- 
stwo na intencję Księdza Biskupa dr. 
Władysława Bandurskiego, 
dniu obchodzi 25-lecie Sakry Br- 


tów W.adz państwowych, samorządo- 
a wszystkich zrzeszeń, cechy i 
AE sztandarami, oraz całe spo- 
łeczeństwo Miasta Lwowa, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 stycznia 1932, 


Posiedzenie sekcji finansowej 
Rady miejskiej. 


Na środowem, posiedzeniu sekcji 
finansowej Rady Miejskiej odbytem 
pod przewodnictwm radnego Höthn- 
gera, w obecności prezydentą Droja- 
nowskiego, wiceprezydentą Kubali i 
generalnego referenta budżetu dr. 
Brzeskiego, z porządku dziennego, w 
myśl referatu dr. Wassera uchwalono 
przyjąć na współnajemcę lokalu ka- 
wiarni wiedeńskiej Henryka Wendla, 
a kontrakt ma być zawarty na lat 4 
za dotychczasowym czynszem, z tem 
zastrzeżeniem, że w razie rekonstruk- 
cii, sprzedaży lub zniszczenia kamieni- 
cy, kontrakt się rozwiązuje. 

Zgodnie z referatem radnego Buz- 
ka postanowiono oddać regulowanie i 
konserwację zegarów na wieży ratuszo 
wej, kościele św. Elżbiety, św. Anny 1 


Marji Magdaleny, cerkwi Paraskewii 1 
szkole Sienkiewicza, zegarmistrzowi 
Janow: Mięsowiczowi. 

Uchwalono rezolucję dr. Dwernic- 
kiego, wzywającą Prezydjum miasta, 
aby wzięło pod rozwagę oświetlenie 
zegarą ratuszowego i przedłożyło Ra- 
dzie Miejskiej odpowiednie wnioski. 

Z porządku dziennego radny Süs- 
ser wygłosił wyczerpujący referat © 
zamknięciach rachunkowych M. K. E. 
a radca Decykiewicz referat zamknięć 
rachunkowych elektrycznego oświetle- 
n'a miasta. n 

Z powodu spóźnionej pory, na 
wniosek dr. Wassera, dyskusję nad 
tym referatem odroczono do następ- 
nego posiedzenia, 


Zakończenie śledztwa w sprawie 
zamordowania Elżbiety Zarembianki. 


Wczoraj po północy sędzia śledczy Dr. 
Kulczycki przesłuchiwał Gorgonową i Zarem- 

| bę. Ponieważ przesłuchiwanie ich trwało prze- 
szło cztery godziny sędzia śledczy zakończył 
swą uciążliwą pracę około godziny 5-tej rano. 


Akta sprawy zostały dziś rano wręczone 
naczelnikowi prokuratury Dr. Zubrzyckiemu. 
Wedle pogłosek nieoficjalnych sąd nad oskar- 
żonymi © mord nad śp. Żarembianką odbędzie 
się we wtorek 12 b. m. 


Kuratorjum O, S. Lwowskiego za- 
wiadamia, że ferje Świąteczne Bożego 
Narodzenia w szkołach obchodzących 
świętą tylko według obrządku grecko- 
katolickiego trwają do 20 stycznia 
1932. (Podjęcie nauki 21 stycznia br.). 

Wiceprezydent Franciszek Irzyk 
rozpoczął urlop wypoczynkowy, któ- 
rego nie wykorzystał w lecie z powo- 
du choroby prezydenta inż. Brzozow- 
skiego. W czasie urlopu zastępować go 
będzie wiceprez. dr. Kubala. 

Na wczorajszej sesjj Magistratu od- 
bytej pod przewodnictwem Prezyden- 
ta Drojanowskiego w obecności wice- 
prezydentów dr. Kubali, Chajesa i inż. 
Kolbuszowskiego nadano między in- 
nymi 16 drobnych konsensów budo- 
wianych na ul. Pohulanka, Kubasiewi- 
cza, Karaickiej, pl. Teodora, ul. Sier- 
powej, Żólkiewskiej,  Kulparkowskiej, 
boczne; Na Błonie i Janowskiej. Oma- 
wiano następnie projekt statutu fun- 
dacji dla ubogich m. Lwowa wyzn. ka- 
tolickiego. Z porządku dziennego u- 
dzielono kilka subwencyj, zatwierdzo- 
no rachunki przedszkola XI i szkoły 
św. Kazimierza, udzielono dwóch przy 
rzeczeń przyjęcia do Związku gminy i 
przyjęto do Związku jednego obywa- 
tela, 

Związek Oficerów Rezerwy urzą- 
dza dnia 9 stycznia Wieczór karnawa- 
łowy w Hotelu Europejskim pl. Ma- 
rjacki 4 w salach b. lokalu Klubu Au- 
tomobilowego. 

Karty uczestnictwą dla gości wpro- 
'wadzonych przez członków Związku 
wydaje Sekretarjat Z. O. R. codziennie 
od 18—20. 

Dochód przeznaczony na pomoc 
bezrobotitym. 

Opłatek w „Gwieździe*  zgroma- 
dził, jak lat poprzednich, duży zastęp 
członków z rodzinami, oraz przyja- 
cról tego, tak bardzo na terenie Lwo- 
wa zasłużonego stowarzyszenia. W za- 
stępstwie bawiącego na urlopie preze- 
sa „Gwiazdy“, wiceprezydenta miasta 
Irzyka, przemówił serdecznie wicepre- 
zes „Gwiazdy“, p. Dohnalik. Ks. prof. 
Górnisiewicz z okazji 25-cio lecia Sa- 
kry Biskupiej ks. Biskupa Bandurskie- 
go złożył hołd temu kapłanowi-patrjo 
cie. Wyłonił się wniosek wysłania na 
uroczystości jubileuszowe do Wilna 
osobnej delegacji „Gwiazdy“. 


Zgon  pasażerki w wagonie  sypialnym. 
W pociągu zdążającym z Przemyśla do Lwowa 
zmarła w wagonie sypialnym pasażerka Kata- 
rzyna Rybak, zamieszkała w Mamojesti Vechi 
(w Rumunji). Zgon nastąpił wskutek krwoto- 
ku wewnętrznego. Lekarz Dr. Schenker polecił 
odstawić zwłoki do Instytutu Medycyny Są- 
dowej. Policja lwowska zawiadomiła o tym 
wypadku władze rumuńskie. 

Samobójstwo. W nocy z wtorku na Środę 
rozegrała się w mieszkaniu p, Szapiry przy ul. 
WR 27 tragedja zajętej tam służącej, 

gi Paluchówny. — Wczoraj rano, gdy do- 
mownicy wstali. odkryli w kuchni zwłoki Pa- 
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luchównej, która popełniła samobójstwo w ten 
sposób, że odkręciła kurek przewodu gazu 
świetlnego. Przybyły na miejsce lekarz dziel- 
nicowy stwierdził śmierć wskutek zatrucia 
gazem świetlnym. Zwłoki odstawiono do In- 
Stytutu Medycyny Sądowej. Przyczyna samo- 
bójstwa nicznana. 

Auto i rozhukane konie. Przed Dworcem 
Giównym stały sanki, zaprzężone w parę koni, 
należące od 6 pac, Powoził kanonier Jan Za- 
krzewski. W pewnym momencie nadjechało 
auto. Spłoszyły się konie, które porwały sanki 
i podążyły ulicą Focha w stronę miasta. Kano- 
nier spadł na bruk doznając szeregu obrażeń. 
Na pl. Kopytkowym sanki zostały połamane, 
a rozhukane konie pędziły dalej z dyszlem, 
Ostatecznie przytrzymano je i odstawiono do 
miejsca przynależności. Z nieostrożnym szo- 
ferem. który cofał auto i najechał na sanki, 
spisano, protokół, 

Kradzieże. Ubiegłej nocy nieznani spraw- 
cy dostali się do mieszkania dra Fryderyka 
Ostersetzera (ul. Kochanowskiego 50), skąd 
skradli srebrne nakrycie stołowe wartości 1000 
zł, Włamywacze dostali się również do 
sklepu z delikatesami Marjana Kafki (ul. Ko- 
pernika 3), skąd skradli towary spożywcze 
wartości goo zł. — Z mieszkania Wiktora Na- 
wrockiego (ul. Lenartowicza 19) skradziono 
garderobę męską wartości 2.500 zł, 

Spłoszony złodziej. Wczoraj jakiś nieznany 
sprawca za pomocą dobranego klucza wszedł 
do mieszkania Wilhelm< Posiwera (ul. Sierpo- 
wa 10), skąd skradł garderobę wartości 1g00 
zł, Uchodzącego z łupem złodzieja ścigał ul. 
Łyczakowską przod, Szczerbaj. Złodziej łup 
porzucił, ale sam uciekł. 

Samobójstwo w restauracji. Przy ul. Gró- 
deckiej w restauracji „Oaza“ jakaś kobieta u- 
siłowała popełnić samobójstwo przez” wypicie 
jodyny. W stanie groźnym przewieziono ją do 
szpitala powszechnego. Nazwiska desperatki 
nie zdołano ustalić, 

Pożar Świąteczny. Wczoraj wieczorem w 
mieszkaniu p. Brzeckiego, prezesa II Izby skar- 
bowej (pl. Smolki 3, I p.) paliły się Świeczki 
na choince. W pewnym momencie ogień prze- 
rzucił się na sprzęty. W jednej chwili cały po- 
kój stanął w płomieniach. Zanim przybyła we- 
zwana straż pożarna, spłonęły wszyskie tka- 
niny, dywany, firanki, dalej szafa, kanapa i 1n- 
ne sprzęty, 


STOŁECZNA 


Samobójstwo posła, Poseł do Sejmu 
dr. Tadeusz Waryński z klubu BBWR, 
popełnii samobójstwo w hotelu sejmo- 
wy.n. Zmarły był poprzednio naczel- 
nikiem Wydziału w Ministerstwie 
W. R. i O. P. 


KRAJOWA 


BORYSŁAW. Sytuacja na rynku ropnym 
znowu uległa częściowemu pogorszeniu, ponie- 
waż centrala dla zakupu ropy Vacum Oil 
Company wstrzymała zakup ropy, oczekując 
wyniku obrad kartelu, które to obrady roz- 
poczną się dopiero 12 b. m. Na razie zakupują 
rope marki Srandard jedynie rafinerje, nale- 
żące do Syndykatu i płacące za Cysternę (1000 
kg) r80 dolarów, 

BORYSŁAW. Staraniem Związku Oby- 
watelskiej Pracy Kobiet w Borysławiu, pod 
przewodnictwem  posłowej Jadwigi Wojcie- 
chowskiej, zorganizowano dla najbiedniejszej 
dziatwy szkolnej polskiej i ruskiej gwiazdkę w 
Salach Domu Strzelecko-Legjonowego, w szkole 
żeńskiej i powszechnej w Ratoczynie, Ogółem 
rozdano dzieciom 1260 podarków. 24 grudnia 
ub. r. dzieci polskie otrzymały 860, zaś dzieci 
ruskie s b. m. 460 podarków, Fakt obdarowa- 
nia dzieci ruskich przez polską organizację 
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Wicemin. Koc komisa- 
rzem Banku Polskiego. 


W związku z ogłoszeniem ustawy, zatwierdza- 

jącej zmianę statutu Banku Polskiego, Minister 

Skarbu mianował podsekretarza stanu w Mi- 

nisterstwie Skarbu Adama Koca Komisarzem 
Banku Polskiego. 


społeczną, miejscowe społeczeństwo ruskie 


przyjęło z wdzięcznością i uznaniem. 

CZORTKÓW. Nadużycie woźnego sądo- 
wego. W tutejszym Sądzie grodzkim wykryto 
w tych dniach cały szereg oszustw, dokony- 
wanych przez pom. woźnego tegoż Sądu O- 
nyszkiewicza. Onyszkiewicz mając dostęp _do 
pieczęci Urzędu pocztowego podrabiał czeki 
P. K. O., jako dowody nadawania pewnych 
sum pieniężnych, Czynność swą kontynuował 
Onyszkiewicz od kilku miesięcy. Szkoda wy- 
rządzona Skarbowi Państwa jest znaczna. Wy- 
sokości jej na razie ustalić nie można. 

JAROSŁAW. Morderstwo. W nocy z 5 
na 6 bm. popełniono morderstwo rabunkowe 
na osobie 7o-letniej wdowy  Fajgi Bleicher, 
zam. w Jarosławiu przy ul. Grunwaldzkiej. 
Morderstwo ujawnione zostało w dniu 6 bm. 
w południe. Dochodzenia w toku. 


MAGAZYN POŚCIELI R, Drzała, 
Lwów — Chorążczyzna 5 (obok kina 
Apollo) poleca kołdry, materace i po- 
Ściel po najniższych cenach, Przerabia 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 


Pomnik Słowackiego 
we Lwowie. 


Lwów uzyska niebawem nową mo- 
numentalną ozdobę artystyczną. Bę- 
dzie nią pomnik Juljusza Słowackiego 
w wykonaniu znakomitego rzeźbiarza 
Edwarda Wittiga, twórcy .odlanego 
już w bronzie pomnika lotników 
(Warszawa), przygotowanych do odle- 
wu pomników: poległych sanitarjuszy 
(Warszawa) i Lisa - Kuli (Rzeszów, 
oraz skończonego już w modelu pom- 
nika Władysława Warneńczyka (War- 
na). Pomnik Juljusza Słowackiego sta- 
nie przed fasadą Teatru Wielkiego. 
Komitet zawarł już umowę z artystą, 
a Ministerstwo W. R. i O. P. zatwier- 
dziło projekt. Praca nad pomnikiem 
jest w pełnym toku. 


Z Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. 


W niedzielę dnia ro stycznia b. r. 
o godz. 11tej przedpołudniem odbę- 
dzie się w salach Towarzystwą Przyja- 
ciół Sztuk Pięknych otwarcie ogólno- 
polskiej wystawy fotografiki. Wysta- 
wa ta, trzynasta z rzędu, dochodzi dò 
skutku dzięki staraniom lwowskiego 
Towarzystwa Fotograftcznego. Przed- 
stawia się w całości doskonale i nad- 
zwyczaj interesująco. Atrakcją wysta- 
wy są prace najwybitniejszych pol- 
skich fotografików. Wystawa będzie 
też niewątpliwie tłumnie zwiedzana 
nietylko przez licznych u nas dzisiaj 
miłośników fotografii artystycznej lecz 
także przez najszerszy ogół kultural- 
nej publiczności, Zasługuje na to bez 
żadnych zastrzeżeń, Wystawa otwar- 
tą jest codziennie od godz. 10—15 po- 
południu. Sekretarjat uprasza o zgła- 
szanie się po odbiór tegorocznej pre- 
mji (drzeworyt Janiny Nowotnowej) 
oraz wylosowanych obrazów, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 stycznia 1932. 
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Wśród filologów lwowskich. 
Nowy Zarząd w kie. Fipa ipi Towarzy- 


Lwowscy filologowie klasyczni 
grupują się w Kole Polskiego T-wa Fi- 
lologicznego, które z pośród ro Kół 
tej organizacji naukowej wykazuje naj- 
większą ruchliwość. Odbyło ono wal- 
ne zgromadzenie dnia 18 ub, m., w gma 
chu Uniwersytetu J. K. Zagaił je pre- 
zes radca dr. W. Śmiałek, witając licz- 
nie zebranych członków, wśród nich 
b. prezesa T-wa, prof, K. Chylińskiego, 
który mimo wielu zajęć znalazł czas na 
udział w sejmiku filologów lwowskich. 
Zaznaczył dalej prezes, że Koło nasze 
pozostaje w większej łączności z Za- 
rządem Głównym niż inne Koła, bo tu 
powstało T-wo przed 40 prawie laty 
i tu jest siedzibą Zarządu Głównego. 
Kreśląc obraz działalności w ostatniem 
trzyleciu, przypomniał prezes uczcze- 
nie w r. 1930 koryfeuszów filologji 
polskiej, prof. Zielińskiego i Witkow- 
skiego. Objawem zainteresowania dla 
nauki był liczny udział członków na- 
szego T-wa w zjazdach naukowych w 
Polsce i zagranicą, w wycieczkach nau- 
kowych do Grecji, Włoch i Jugosławji, 
studja na zagranicznych uniwersytetach 
przedewszystkiem zaś uczestnictwo W 
posiedzeniach naukowych Kola, któ- 
rych w okresie sprawozdawczym od- 
było się 34, z różnych dziedzin filolo- 
gji klasycznej i humanizmu polskiego. 
W sferze nauki można znaleźć częścio- 
we bodaj zapomnienie o przykrościach 
i kłopotach szarego życia, Zasłużona 
należy się podzięka tym, którzy swą 
pracą przyczyniają się do sprawnej 
działalności T-wa, oraz prasie lwow- 
skiej za chętne pomieszczanie komuni- 
katów o T-wie i filologji klasycznej. 

Następnie prof. Szczerbański, jako 
zastępca sekretarzą i skarbnika, przed- 
łożył szczegółowe sprawozdanie z dzia- 
łalności Koła za lata 1929—1931. Na 
wniosek prof, dr. Chodaczka uchwa- 
lono jednogłośnie udzielić Zarządowi 
absolutorjum wraz z serdecznem po- 
dziękowaniem i szczerem uznaniem za 
rozwijanie szerokiej i żywej działal- 
ności w ciężkich czasach obecnych, w 
których wiele towarzystw naukowych 
zwolniło biegu. 

Z kolei docent Uniw. dr. Fr. Smol- 
ka wygłosił zajmujący odczyt pt: Z 
dziejów doniosłej hipotezy, — w któ- 
rym omówił kwestję samorządu w t. 
zw. gneckich miastach Egiptu, Naukra- 
tis, Aleksandrji i Ptolemaidzie. Rzą- 
dziły się one w epoce Ptolemeuszów 
autonomicznie, W odniesieniu jednak 
do Aleksandrji opinja uczonych była 
rozbieżna, Nie mogli oni sbbie wyo- 
brazić, jak w państwie despotycznem, 
w stolicy państwa, rezydencji króla, w 
siedzibie władz centralnych i wojsko- 
wego komendanta miasta mogły spel- 
niaż swoje funkcje organa samorządu, 
Senat i Zgromadzenie Narodowe. Wo- 
bec tego albo traktowali tę sprawę ja- 
ko otwartą albo wręcz odrzucali istnie- 
nie autonomii w Aleksandrji wzgl. 
przyjmowali, że ona zrazu istniała, ale 
z biegiem czasu została zniesiona już 
przez któregoś z Ptolemeuszów. Na- 
dzieje rozwiązania tego problemu po 
odkryciu słynnego listu ces, Klaudju- 
sza zawiodły, bo cesarz wyraźnie 
stwierdza, że nic mu nie wiadomo o 
tem, czy w epoce  ptolemajskiej ist- 
niał senat w Aleksandrji. Dopiero za- 
kupiony przez Włochów w r. 1930 pe- 
wien papirus rozwiązał to zagadnienie 
definitywnie w tym duchu, że autono- 
mja Aleksandrji istniała do końca pa- 
nowanią Ptolemeuszów, a zniósł ją do- 
piero Oktawjan. 

W końcu wybrano przez aklama- 
cję nowy Zarząd Koła w składzie pro- 
ponowanym przez Komisję Matkę. 
Prezesem został ponownie radca dr. 
W. Śmiałek, wiceprezesem docent 
Uniw. dr. K. Jarecki, członkami Za- 
rządu profesorowie: dr. M. Auer- 
bach, dr. E. Bulanda. dr. R. Ganszy- 
niec, dr, St. Pilch, dr. J. Smereka, J. 
Szczepański, M. Szczerbański, dyr. J. 
Szmyt. Do Komisji Rewizyjnej weszli 


profesorowie: M. Łukasiewicz, Franc. 
Nagórzański, Fr, Szmyd, 

Na zakończenie prezes Śmiałek w 
krótkim komunikacie, uzupełniając 
wywody prof. Jareckiego, podał pocho- 
dzenie frazesu: „Pireneje są już nie- 


potrzebne“. Źródłem są słowa Cicero- 
na z mowy o prowincjach konsular- 
nych, w której, wychwalając zasługi 
Cezara z powodu podboju Galji, ko 
razil się, że „Alpy już są niepotrzebne”. 
Bezpośrednio po walnem zebraniu 
odbyło się posiedzenie Zarządu, na 
którem nastąpiło ukonstytuowanie się, 
poczem omówiono program działal- 
i ności na najbliższe miesące, 
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eiegd rabinów. 


W Warszawie odbył się 4 stycznia t932 r. wsz chpolski Zjazd rabinów. Na zjazd przybyło 


450 rabinów z całej Polski, Z ramienia Min. 
Zdjęcie przedstawia prezydjum Zjazdu: 
lisz), 


W. R. i O. P. witał Zjazd nacz. Tchórznicki. 


1) Rab. Grodzieński (Wilno), 2) Rab, Lipszyc (Ka- 
3) Rab. Lewin (Rzeszów), 


4) Rab. Kanat (Warszawa). 


Żeromski po japońsku. 


W jednym z ostatnich numerów 
„Polski Zbrojnej” czytamy ciekawą ko- 
respondencję z Tokio kpt. dypl. Anto- 
niego Ślusarczyka dotyczącą przekładu 


„Popiołów* Żeromskiego na język ja- | 


poński. 
Przekładu tego dokonał p. Asadori 


Kato, profesor literatury angielskiej w | 


uniwersytecie „„Rissio* w mieście Osaki 

pod Tokio, znany już jako tłumacz 
"Chłopów Reymonta na japońskie, 
za co został odznaczony przez nasz 
Rząd złotym Krzyżem Zasługi. 

Prof. Kato nie zna języka polskiego, 
więc przekładu swego dokonał na pod- 
stawie angielskiego tłumaczenia ,„Po- 
piołów“, zatytułowanego „The Ashes“. 
Przekład „Popiołów“ prof. Kato obej- 
muje 2 tomy; tytuł „Popioły“ został 
jednak przez tłumacza japońskiego za- 
rzucony, gdyż wyraz japoński „hai“ = 
„popiół” ma w tym języku rozmaite 
znaczenia i nie da się użyć w tym sen- 
sie, co u Żeromskiego. 


Wobec tego prof. Kato dał I tomowi 
„Popiołów'* tytuł „Sokoku” tj. „Ojczy- 
zna“, a tom II otrzymał tytuł „Moei- 
dzuru mono“ tj. „Ziarno, które wyro- 
śnie“ lub „Zarzewie, które zapłonie“. 

Przekład japoński wydany został w 
bardzo pięknej szacie typograficznej, z 
ilustracjami luksusowemi, wziętemi z 
wydania Mortkowicza (w każdym to- 
mie jedna plansza kolorowa i większa 
ilość czarnych); ponadto tłumacz dołą- 


f 


czył mapki, objaśniające tok wypad- 
ków, jako też szereg obrazków, przed- 
stawiających polskie postacie i bitwy 
| z okresu Napoleona i powstania listo- 
| padowego. Okładka płócienna, zdobna 
j w motywy polskie. Tekst powieści po- 
| przedzony jest przedmową tłumacza 
[o Żeromskim i akcji utworu, oraz 
| krótkiem słowem wstępnem p. A. [Jaż- 
| dżewskiego, polskiego chargé d'affaires 
| 


w Tokio. 


Sam przekład prof. Kato jest bardzo 
dobry i dokładny, tylko imiona i na- 
zwiska polskie uległy dziwnemu znie- 
kształceniu, dostosowanemu do fone- 
tyki japońskiej. I tak Rafał Olbromski 
nazywa się po japońsku  „Rafuaeru 

| Oruburomusuki*, Krzysztof Cedro — 
„Kurisotofua Sedoro" itp. Rzeka Bug 
nazywa się „Bagu“, Sandomierz nosi na- 
zwę „Sandomerucu', Raszyn — „Ra- 
siain“ itd. Proza japońska brzmi bar- 
dzo pięknie i potoczyście,: a sama po- 
wieść ma podobno wielki urok dla czy- 
telnika japońskiego ze względu na siłę 
ducha patrjotycznego i piękność czy- 
nów orężnych poiskich bohaterów. 

Prof. Kato, który jest wielkim mi- 
łośnikiem literatury polskiej, zamierza 
obecnie przyswoić literaturze japońskiej 
„Pana Tadeusza“ Mickiewicza, zapewne 
według bardzo ścisłego, prozaicznego 
przekładu angielskiego. 

(=s—) 


Pierwsze wiadomości 
o wyniku powszechnego spisu ludności. 


W dniu s b. m. upłynął termin 
przesłania przez władze spisowe Głów- 
nemu Urzędowi Statystycznemu drogą 
telegraficzną ogólnych wyników dru- 
giego powszechnego spisu ludności. 

Zgodnie z instrukcją Ministra Spr. 
Wewn., w terminie tym nadeszły te- 
legraficzne zawiadomienia o wynikach 


spisu od! władz spisowych 283 powia- 
tów, oraz 35-ciu miast wydzielonych. 
Większość władz spisowych  nadesłała 
wyniki: spisu w dniu 5 bm, 

Najogólniejsze wyniki spisu, mia- 
nowicie ogólna liczba ludności w Pol- 
sce, wiadome będą prawdopodobnie 
już okolo 15 b. m. 


Po polskich zarządzeniach celnych. 


Berlińska „Industrie und Handel" 
przytacza w dosłownem brzmieniu o- 
statnią polską listę zakazów wwozu 
oraz omawiając Pki ceł pisze: 
„Zapowiadane zarządzenia ze strony 
Polski przeciwko zwyżkom ceł w in- 
nych krajach już stały się faktem. 
Można było spodziewać się, Że zarzą- 
dzenia te ograniczą się tylko do pod- 
wyżki ceł. Polska jednak nie poprze- 
stała na podwyżce ceł, lecz zastosowa- 
la szereg środków, ograniczających w 
siiny sposób wogóle przywóz. Obok 


tego wprowadzono różne zmiany do 
| taryfy celnej, przez które przywóz do 
| Polski skierowany będzie na morze 
i w ten sposób popierany będzie roz- 
wój portu Gdyni“, 

Pismo niemieckie pomija milcze- 
niem, że wydane rozporządzenia obej- 
mują „porty polskiego obszaru celne- 
go“, że więc ze wzmożenia przywozu 

| drogą morską 


Gdańsk, 


skorzysta również 


PE TT p 


Że sceny „Colosseum“ 


Rewja warszawskich 
artystów p. t. „Tomasz, 
skąd ty to masz“? 


Pod kierownictwem znanego nam z pism 
i objazdów Ludwika Sempolińskiego, 
zjechała do Lwowa wesoła trupa artystów 
warszawskich, dawniej (przed kryzysem) wy- 
stępujących w „Morskiem Oku* i „ Wesołym 
Wieczorze‘, Rewja, złożona z „szlagierów** 
najbardziej "ulubionych w Warszawie, a mało 
znanych u nas (chyba tylko z aryj i famy), 
jest najweselszem widowiskiem, jakie możemy 
obecnie oglądać. Przygotowana i wykonana 
bardzo starannie daje tyle humoru, nowości 
i beztroskiego śmiechu a przytem ma tak 
dobrze utrzymany styl rewji artystycznej — 
żc sympatycznym gościom możemy tylko po- 
dziękować za ich przybycie i prosić ich, by 
jakl najdłużej pozwalali nam zapominać o cięż- 
kiej zimie i smętnym karnawale 1932 roku.. 

W zespole Sempolińskiego oglądamy ka- 
pitalną pieśniarkę — Janinę Sokołowską, 
Świetną parę baletową J. Prokopia- 
kównę i St Heinricha, Janinę Ko- 
złowską jako groteskową komiczkę i Lud- 
wikę Petrykiewiczównę w roli recy- 
tatorki Ponadto jako conferencier i współto- 
warzysz Petrykiewiczówny w „nastrojowym' 
programie przyjechał znany Lwowowi z „Se- 
mafora* Jerzy Sulima -Jaszczołt, 

W. programie przeważa groteska, łobuze- 
rja i karykatura nad melancholijną piosenkę, 
którą słusznie ledwie zamarkowano. Publicz- 
ność obecnych czasów pragnie tylko Śmiać 
się — z byle czego. z błazeństwa, ze znanego 
dowcipu, ale śmiać się i zapomnieć o zbyt 
wielu przykrościach obecnych czasów, 

Artyści warszawscy odczuli tę potrzebę 
widowni i przygotowali w repertuarze istot- 
nie wielki „balon śmiechu“, osiągając rekord 
w nieporównanym , „Tomaszu“ Sempolińskie- 
go. 


Trudno wymieniać wszystkie najlepsze 
numery rewji, gdyż trzebaby przepisać nie- 
mal cały program. Zwracamy tylko uwagę na 
piosenki Sokołowskiej, na groteski Kozłow- 
skiej: „Nasze dzieci“ i „Ja na to jak na 
lato% (z udziałem Sempolińskiego) oraz na 
balet, po mistrzowsku wykonany przez parę 
tancerzy-akrobatów, 

Resztę i całość należy zobaczyć osobiście, 
zwłaszcza, że skromność dekoracyj wynagro- 
dzono ślicznem ikostjumami i udziałem orkie- 
stry, złożonej z lwowskich muzykantów. zł 

J. G. 


Wiadomości sportowe. 


MISTRZOSTWA LWOWA W HOKEJU. 

Po unieważnieniu ostatnich rozgrywek 
rozpoczęty się przedwczoraj ponowne roz- 
grywki o mistrz. hokejowe Lwowa. Pierwsze 
dwie rozgrywki dały następujące wyniki: 
POGOŃ - UKRAINA ;5:o (2:0, 2:0, 1:0), 

Przez cały czas przewaga Pogoni, która 
wystąpiła tym rezem w pełnym składzie. 
Bramki zdobyli Stworzeński (2), Weisberg, 
Zimmer i Sabiński. Sędziował p, Sachs, 

POGOŃ - LECHJA 1:1 (1:1, 0:0, 0:0), 

Gra równorzędna z lekką "przewagą Po- 
goni w pierwszej i trzeciej tercji. Najlepszym 
zawodnikiem na lodzie był bezsprzecznie So- 
kołowski zdobywca bramki dla Lechji. Wy- 
równanie dla Pogoni uzyskał Hemerling, Sę- 
dziował dobrze p, Sawaryn. Widzów ponad 
1,000. 


MISTRZOSTWA KL. B, 

Wczoraj odbyiy się pierwsze "dwie roz- 
grywki o mistrz, kl. B. LOZHL, gościł we 
Lwowie Czuwaj przemyski, który został dwu- 
krotnie pokonany o:1o (0:6, 0:2, o:2) przez 
fa Z 8, i 0;2 (o:1, o, o:0) przez Hasmo- 


"TURNIEJ HOKEJOWY W KRYNICY, 

Trzydniowy turniej hokejowy w Krynicy 
zakończył się zwycięstwem AZS. warszawskie- 
go. Poszczególne wyniki były następujące: 
AZS, - Rumunja 5:0, Cracovia - KTH  $:r, 
AZS, - Czarni 1:1, Brandenburgja - Czarni 
2:1, AZS. - Brandenburgja 2:0. 

BIEG NARCIARSKI WE LWOWIE, 

Staraniem Czarnych odbył się wczoraj 
pierwszy bieg narciarski na przestrzeni 8 km. 
we Lwowie, Pierwsze miejsce zajął Wowkono- 
wicz z Czarnych przed swym kolegą klubo- 
wym Skelskim, 

KONKURS SKOKÓW, 

Zakopane. Drugi konkurs skoków przy- 
niósł ponowne zwycięstwo St. Marusarzowi, 
który uzyskał skoki, 49, $1, 5a przed Br. 
Czechem, skoki 48, 48 şo. Poza konkursem 
najdłuższy skok uzyskał A. Marusarz 56 m, 
oraz trener Klykken $3 m, 

DZIŚ RUMUNJA - LWÓW, 

O ile lód dopisze reprezentacja Rumunia 
radi spotkanie towarzyskie dziś o godz. 
20.30 na LTŁ, z reprezentacją Lwowa, w 
której skład wejdą gracze Pogoni zasileni So- 
kołowskim z Lechji i Truszem z Ukrainy. 

SŁUSZNE ZARZĄDZENIE. 

Państwowy Urząd Wychowania Fizyczne- 
go i P. W. zwrócił się do Związku Polskich 
Związków Sportowych o wydanie podległym 
sobie związkom polecenia, aby w przyszłości 
polskie reprezentacje państwowe zmierzyły się 
jedynie i wyłącznie z reprezentacjami innych 
państw, e nie jak było dotychczas z reprezen- 
tacjami kombinowanemi i klubowemi, 

P. U. W. F, wychodzi ze słusznego zało- 
żenia, że podobne spotkania nie odpowiadają 
prestiżowi naszego sportu. 


= 


= 


a 


Nr. 5 


c 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


II, Nc. 163/30. Na wniosek Józefa Wol- 
gnera z Komarówki, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne zaginionych weksli Nr. 214 
1 215 wystawionych w Komerówce 22 pa- 
Zdziernika 1929 płatnych przez Józefa Wol- 
Bnera na zlecenie „Silemin* Rosenkranz 
i Friedman w Tarnopolu opiewających po 5000 
zł. i wzywa się ich posiadaczy do przedłożenia 
takowych tut. Sądowi do dni 60, gdyż inaczej 
Sąd uzna je za umorzone. 115 

Sąd grodzki. 

Monasterzyska, 12 października 1931r. 


VII. Ne. 735/31/2, Umorzenie weksla. Na 
wniosek Daniela Świszcza we Lwowie, ul. Wa- 
lowa l. 14 zarządza się postępowanie celem 
umorzenia weksla, który miał zaginąć i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby go do dni 60 
od dnia ogłoszenie w Gazecie Lwowskiej przed- 
łożył Sądowi. W razie przeciwnym po upły- 
wie tego terminu uznałby Sąd weksel za u- 
morzony bez znaczenia. Weksel a właściwie 
blankiet wekslowy do kwoty 5ooo zł. ma wy- 
pisaną liczbę 3000 zł, i zaopatrzony w podpis 
Daniel Świszcz, 115 

Sąd grodzki* miejski, Oddział VII. 

Lwów, 12 października 1931. 


FTR, Y. > 


Firm. 64/31/Spółdz. 224. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm spółdzielczych. 
Należy wpisać do rejestru spółdzielni. 1) Sie- 
dziba: Czerkbwna. 2) Brzmienie firmy „Zho- 
da“ kooperatywa z obmeżenoju porukoju w 
Cerkownej. 3) Członkowie zarządu ustąpili: 
Iwan Hrycyło, Iwan Kuryło, Dmytro Srasiw, 
Iwan Jaremko, 4) Członkowie zarządu wybrani 
na walnem zgromadzeniu członków dnia 22 
lutego 1931 Hryń Kuryło, Ilko Hrycyło, za- 
stępcy: Iwan Stasiw, Ołeksa Szturmak. 9926 

Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I.. 

Stryj, 4 kwietnia 1931. 


Firm. 72/31/Spółdz. 338, Zmiany i doda: 
ki do wpisanych już firm spółdzielczych. Na. 
leży wpisać do rejestru spółdzielni. 1) Siedziba 
Słobódka  brarkowiecka, 2) Brzmienie firmy 
„Jednist* kooperatywa z obmeżenoju poruko- 
ju w Słobódce bratkowieckiej. 3) Członkowie 
zarządu ustąpili: Wasyl Sabat, Petro Puczkow- 
ski, Aleksander Romanyszyn, zastępcy: Antoni 
Bojko, Tomasz Janeczko. 4) Członkowie za. 
rządu wybrani na walnem zgromadzeniu człon- 
ków dnia 16 lutego 1930: Michał Melnyk, I- 
wan Miśkiewicz, Antoni Bojko, zastępcy: Ro. 
man Wasyłyna i Iwan Hawrroński. 9927 

Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I. 

Stryj, rr kwietnia 1931. 


Firm. 178/31. Zmiany i dodatki do wpi- 
sanych firm spółdzielczych. Należy wpisać w 
rejestrze spółdzielni, Siedziba Niniów dolny. 
Brzmienie firmy: _ Hospodarsko-torhowelna 
spożywcza spiłka „Oszczadnist* kooper. z ob 
meż, porukoju w Niniowie dolnym, Członko- 
wie zarządu ustąpili: Ołeksa Borys, Wasyl Sza- 
rak, Iwan Kryt, Staś łewkowycz. Wybrani 
członkowie zarządu: Michał Wytwyckyj, Ny- 
koła Tymkiw, Nykoła Diug, Kost Hirniak. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I. 

Stryj, 12 sierpnia 1931. 9928 

Firm. 138/31. Zmiany i dodarki odnoszące 
się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i spółek. Do reje- 
stru oddział A należy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy Demnia wyżna koło Skolego. 
Brzmienie firmy Bracia Groedel. Prokurę u- 
dzieloną Leonowi  Kopielowi wykreśla się 
wskutek odwołania przez spadkobierców wła. 
ściciela firmy. 9929 

Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I. 

Stryj, Iş czerwca 1931. 


Firm. 211/31. Wpis do rejestru handlowe- 
go firmy spółkowej: Należy wpisać do reje» 
stru handlowego A dla firm spółkowych. Sie. 
dziba firmy: Dolina. Brzmienie firmy: Ziering 
i Reinharz handel drzewem w Dolinie. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: zakupno drzewa w sta- 
nie okrągłym, przetarcie, sprzedaż drzewa i de. 
sek, Charakter spółki: Jawna spółka handlowa. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Markus Zie- 
ring, Schulim Reinharz obaj kupcy w Doli- 
nie. Forma podpisu spółki: Pod napisaną, wym 
tłoczoną stampilją lub wydrukowaną treścią 
firmy kolektywne podpisy obu spólników. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Wydział I. 

Stryj, 21 października 1931. 9930 


Firm. 323/31. Wpis jawnej spółki handlo- 
wej. Do rejestru wpisano dnia 2 października 
1931, Siedziba firmy: Rzeszów. Brzmienie fir- 
my: Waschek i Hawliczek, skup i eksport koni 
i bydła w Rzeszowie. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Skup i eksport koni i bydła. Rodzaj 
spółki: Jawna spólka handlowa od dnia 16 
lipca 1931. Spólnicy: Fryderyk Waschek, pod- 

ułkownik intendent W. P, w stanie spoczyn- 
L. w Rzeszowie, ul. Sokoła 7 i Emil Hawliczek 
kapitan W. P, w stanie spoczynku w Rzeszo- 
wie, ul. Reja 2. Do zastępstwa i podpisywania 
spółki upoważnieni są obaj spólnicy kolekty- 
wnie i łącznie a podpisywanie nastąpi w ten 
sposób, że pod wypisaną, wydrukowaną lub 
stemplem wyciśniętą firmą obej spólnicy po- 
łożą swoje podpisy. Czas trwenia spółki nieo- 
graniczony. Rok  obrachunkowy: kalenda- 
rzowy. 10060 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, ro września 1931. 


Firm. 353/31. Gdy Towarzystwo Kredy- 
towe i Oszczędności (dawniej Spar- und Cre- 
ditverein in Rzeszów), Stowarzyszenie zare- 
Jestrowane z ogr. por. w Rzeszowie dotąd nie 
Uzgodniło swego statutu z  obowiązującemi 
Przepisami ustawy o spółdzielniach z dnia 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 stycznia 1932. Str. 7 
ZE EE S O U ASA 


29X 1920 Nr, 11r ipoz, 733 Dz. PP. w 
brzmieniu zimienionem ustawą z dnia 4 grudnia 
1923 Nr, 135 poz, 1119 Dpp., przeto na 
wniosek Rady spółdzielczej przy Min. Skarbu 
w Warszawie zarządza się w myśl art. 126 
ust, o spółdzielniach rozwiązanie i likwidację 
wyż wymienionego Stowarzyszenia oraz wpi- 
sanie rozwiązania do rejestru stowarzyszeń. 
Likwidatorami ustanawia się z urzędu człon- 
ków z ostatniego zarządu stowarzyszenia a 
mianowicie: Markusa Ecksteina, Józefa Mi- 
chała Schónblumae, Natana Kahanego, Józefa 
Feiwla, Aschera Silbera i Leiba Trinka, wszyst- 
kich w Rzeszowie, którzy brzmienie firmy 
z dodatkem „w likwidacji“ wspólnie podpisy- 
wać będą. Dara wpisu 26 października 1031. 

Sąd okręgowy. 10186 

Rzeszów, dnia 24 października 1931. 


LICYTACJE 


E. 3557/31/7. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Towarzystwa Zaliczkowego w Lesku od- 
będzie się dnia 1x lutego 1932 o godzinie ro 
rano w biurze tutejszego Sądu Nr, 7 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacyjnych 
— licytacja realności lwh. 558 i połowy iwh. 
s60 gminy Ustrzyki Dolne. Wartość szacunko- 
wa realności ad 1) 18.356 zł, 80 gr. ad 2) 259 
zł. Najniższe oferty ad 1) 9.178 zł. 40 gr. 
ad 2) 129 zł. şo gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 118 

Sąd grodzki, 

Ustrzyki, 21 listopada 1931. 

E. 1901/31/9. Edykt licytecyjny, Na wnio- 
sek Leona Tannenbauma w Ustrzykach odbę- 
dzie się dnia 9 lutego 1932 o godzinie 1o rano 
w biurze tutejszego Sądu Nr. 7 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych — 
licytacja połowy realności lwh. 64, połowy 
497, 4l5 części 431, 2/5 części 592 i 1/4 części 
432 gminy Ustjanowa. Wartość szacunkowa 
ad 1) 3363 zl, ad 2) 879 zł, ad 3) 154 zł, 
ad 4) 2397 zl, ad 5) 45 zł. Najniższe oferty 
ad 1) 2242 zł., ad 2) 586 zł., ad 3) 102 zł. 66 gr. 
ad 4) 1584 zł. 66 gr., ad 5) 30 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 117 

Sąd grodzki, Oddział I, 

Ustrzyki, 9 grudnia 1931. 

XVI. E. 6396/30/26. Edykt licytacyjny o- 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej „Polmin* 
Państwowej Fabryki Olejów Mineralnych od- 
będzie się dnia 19 lutego 1932 o godz. 10 
przedpoł, w biurze Nr, XVI na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacyjnych licyta- 
cja następujących realności: Księga gruntowa 
gm. m. Lwowa lwh. 1474/1. Oznaczenie re- 
alności Dom mieszkalny 1-piętrowy z meza- 
ninem we Lwowie przy ul. św. Zofji l. 27. 
Wartość szacunkowa wraz z  przynależ. 
93.211 zł. Najniższa oferta 46.605 zł, Do re- 
alności lwh. 1474/1 ks. gr. gm. m Lwowa na- 
leżą następujące przynależności: mury oporo- 
we, drzwi, okna i t p. jak w protokule opisa- 
nia oszacowane na 7.577 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 114 

Sąd grodzki miejski, Oddział XVI. 

Lwów, 5 Stycznia 1932. 

E. 1293130. Edykt licyracyjny, Dnia 14 
stycznia 1932 o godz. 12 w poł. odbędzie się 
w tut. Sądzie biuro Nr. 12 licytacja 6/8 i 1/8 
części real. lwh. 536 gm. Bochnia, składającej 
się z pbud. 168/1 wraz ze znajdującą się na 
parceli kamienicą jednopiętrową i budynkiem 
gospodarczym. Oszacowanie 36214 zł. şo gr. 
Najniższa cena 18107 zł. 25 gr. Warunki — 
akta do przejrzenia, 120 

3 Sąd grodzki, 

Bochnia, 25 listopada 1931. 

E. gor/31. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
stycznia 1932 © godz. II rano odbędzie się w 
tut. Sądzie w biurze Nr. 12 licytacja realności 
lwh. 63 gm. Stanisławice, składającej się z pgrt. 
lk. 38/2, 39/2 z wyłączeniem pgrt. lk. 1074. 
Oszacowanie 1200 zł. Najniższa cena 800 zł. 
Warunki i akta do przejrzenia, 119 

Sąd grodzki, O. II. 

Bochnia, 25 listopada 1931. 


E. 4177!31. Edykt licytacyjny. Dnia s lu- 
tego 193z godzina 10 odbędzie się w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. ro licytacja realności lwh. 
1352 i 1354 gm. kat. Libiąż Mały. Wartość 
szacunkowa 1336 zł. i 146.10 zł, Najniższa o- 
feria 890.67 zł. i 97.40 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 123 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Chrzanów, 19 grudnia 1931. 


E. 2474/31. Edykt. Dnia rs stycznia 1932 
godz. 9 odbędzie się w biurze Nr. 17 licytacja 
realności whl. 28 1 1420 gm. Pohorce niel, 
Piotra Fedyka własnych. — Cena szacunkowe 
3.400 zł. Najniższa oferta 2.266 zł, 125 

Sąd grodzki. 

Komarno, 28 listopada 1931, 


E. 1449/31. Edykt. Dnia 25 lutege 1932 
o godzinie ro rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w biurze Nr. 6 licytacja realności ob% 
whl. 783 gminy Dubaniowice, Cena szacunko- 
wa 1765 zł. 75 gr. Najniższa oferta 1177 zł, 
16 gr. 138 

Sąd grodzki, O. III. 
Rudki, 7 grudnia 1931. 


UPADŁOŚCI 


,Sa 109/31/15. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużników Leona Finkelstcina i Fali- 
ka Wildera we Lwowie otwarte tus. uchwałą 
z 12 września 1931 zastanawia się. 88 

Sąd okręgowy, 

Lwów, 9 października 1931. 


_ Sa 81/31/92. Postępowanie ugodowe dłuż- 
ników Izaka i Rózi Friedman we Lwowie, 
Sykstuska 19 jest zakończone. 89 

Sąd okręgowy. 
Lwów, 12 grudnia 1931. 


Sa 114/31/41. W sprawie postępowania u- 
godowego do majątku Abrahama  Nadlera 
kupca w Żółkwi odracza się audjencję ugodo- 
wą na dzień 8 stycznia 1932 godz. g $. 22 tu- 
tejszego Sądu Rutowskiego 13. Oraz wzywa się 
wierzycieli, dłużników i zarządcę do osobistego 
jawienia się. 90 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 29 grudnia 1931. 


IL Sa 77/31/3, Sprawa postępowania ugo- 
dowego Józefa Fischera w Żawoji, Zatwierdza 
się zawarty przed Sądem grodzkim w Mako- 
wie na audjencji ugodowej dnia 4 grudnia 1931 
między dłużnikiem a większością wierzycieli 
układ. III 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, 30 grudnia 1931. 


Sa 76/31. W postępowaniu ugodowem do 
majątku Anny Pieluch, kupcowej w Chorost= 
kowie, odroczona została audjencja ugodowa 
na dzień 11-go stycznia 1932, godz. 10. 113 
Naczelnik Sądu grodzkiego j. kom, ugodowy. 

Kopyczyńce, 4 grudnia 1931. 


I. Sa 41/31/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Jana 
Tyszeckiego i Julji Tyszeckiej właścicieli real- 
ności w Tarnopolu. Komisarz ugodowy Wło- 
dzimierz Zarzycki, sędzia Sądu okręgowego w 
Tarnopolu. Zarządca ugodowy Dr, Dawid 
Friedman adwokat w Tarnopolu. Audjencja 
ugodowa odbędzie się w Sądzie okręgowym w 
Tarnopolu dnia 12 stycznia 1932 o godzinie 10 
przedpołudniem w biurze Nr. 25. Czasokres 
do zgioszenia wierzytelności do dnia Io sty- 
cznia 1931. 134 

Sąd okręogwy, Wydział I, niesporny. 

Tarnopol, I grudnia 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Prez. 31410/31, Sąd Apelacyjny ogłasza, 
że dr, Stanisław Szymonowicz, mianowany 
reskryptem Ministerstwa Sprawiedliwości z 26 
września 1931 L, 14531/31 motarjuszem w 
Stanisławowie, złożył dnia 31 grudnia 1931 
przysięgę służbową i obejmuje urząd dnia 4 
stycznia 1932. 87 

Lwów, dnia 2 stycznia 1932. 


I. C, 440/31, W sprawie powoda Michała 
Bałutjańskiego w Zawadce Rymanowskiej — 
przeciw pozwanej Pazie Orleckiej w Mszanie 
— niewiadomej z miejsca pobytu o 100 dola- 
rów zpn. ustanawia się kuratorem ad actum 
Aftana Papajłę brata pozwanej w Mszanie — 
który praw swego kuranda winien należycie 
s.rzec i bronić. II2 

Sąd grodzki, Oddział I. 

Dukla, 12 grudnia 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 140/31. Michał Kiepeszczuk urodzony 
1894 z Hwożdza żołnierz zaginął roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Mikołaja Handziuka w Hwoźdzu 
o zaginionym od 6 miesięcy. 34 

Sąd okręgowy. 
*Stanisławów, 24 listopada 1931, 


T. 162/31. Michalina Słobodzian urodzona 
1895 z Rukomyszu wydaliwszy się w czasie 
wojny nie daje od roku r919 znaku życia, Ce- 
lem uznania ją zmarłą uwiadomić Sąd albo ku- 
ratora Dra Wierzbowskiego w Stanisławowie 
o zaginionej do 1 roku. 33 

Sąd okręgowy. 

Stainsławów, 12 października 1931. 


T. 55/31. Dmytro Kowal urodzony 1889 
z Hawryłówki żołnierz zabity został r 1915. 
Celem udowodnienia jego śmierci uwiadomić 
Sąd albo kuratora Dmytra Wasyłyszyna w Ha- 
wryłówce o zaginionym do 3 miesięcy. 32 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 24 czerwca 1931. 

T. 167/31. Aleksander Henryk Chojnacki 
urodzony 1873 z Buczacza żołnierz ukraiński 
zaginąl roku 1919, Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Mieczysława Ho- 
szowskiego we Lwowie o zaginionym do I 
roku A 3 

Sąd okręgowy. 

Sramsławów, 7 grudnia 1931. 


I. T. 64/31. Edykt. Franciszek Kenar, rel. 
rzym. kat. urodz. s października 1869 w Iwo- 
niczu, syn Mateusza i Franciszki z Mazurów, 
wyrobnik, zaginął około roku 1891 w Amery- 
ce. Kto ma o nim wiadomość winien donieść 
o tem w ciągu roku od ogłoszenia. 30 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, 13 listopada 1931. 


T. 82/31. Jakób Pardalewicz ur. 16 lipca 
1891 w Wróżenicach pow. Kraków syn Feliksa 
i Wiktorji żołnierz 13 p. p. austr. 17 lipca 1916 
dostał się do niewoli: rosyjskiej pod Czerniow- 
cami, a następnie przebywał w obozie jeńców 
w Darnicy pod Kijowem, poczem słuch o nim 
zaginął. Widrażając postępowanie celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, ogłosza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nianym Sądowi. Wzywa się go, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 30 czerwca 1932 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego, 64 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 24 października 1931. 


T. 117/31. Franciszek Piszczek syn Walen- 
nego i Marjanny z Wątorów ur. w Libertowie 
pow. krakowskiego dnia 19 sierpnia 1881 w 
1913 wyjechał w celach zarobkowych do Sta- 
nów Zjedn. Amer. Półn, gdzie pracował jako 
robotnik fabryczny w Bufalo i Detroit, dotąd 
nie powrócił a od 1915 nie dał o sobie żadnej 
wiadomości, Wdrażając postępowanie celem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą, zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado- 


mości o zaginionym Sądowi. Wzywa się po, 

aby stawił się przed podpisanym Sądem lub 

w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 30 

grudnia 1932 Sąd na ponowny wniosek orze- 

knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 65 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Kraków, 24 listopada 1931. 


T. 40/31. 1) Jan Woźniak ur, 15 kwietnia 
1895 w Krzyżanowicach, 2) Józef Woźniak 
ur. 15 marca 1893 w Krzyżanowicach, obaj 
synowie Jana i Agaty byli żołnierze 13 p. p. 
armji austr. zaginęli na wojnie , a to Jan Wo- 
źniak w 1917 w niewoli rosyjskiej, zaś Józef 
Woźniak w 1915 na froncie rosyjskim, Wdra- 
żejąc postępowanie celem uznania wymienio- 
nych osób za zmarle, zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionych Sądowi. Wzywa się ich, aby stawili 
się przed podpisanym Sądem lub w inny spo- 
sób dali znać o sobie. Po dniu ro lipca 1932 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłych. 66 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 4 stycznia 1932. 


T. 16/26. Edykt. Iwan Karpa syn Michała 
urodzony 1892 roku z Chlebowic świrskich za- 
ginął jako żołnierz wojny światowej na froncie 
serbskim 1915 r. Obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia się Dra Oberlandera z Brzeżan. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nim do 
6 miesięcy. 78 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 6 marca 1926. 


T. 37/31. Eaykt. Gabrjel Gach syn Teo- 
dora i Eudokji ur. 24 lipca 1864 w Nowosiólce 
jako żołnierz armji austrjackiej został wedle 
zapodań świadków w 1915 w czasie przewo- 
żenia amunicji na skutek wybuchu granatu 
zabity i od tego czasu niema o nim wiadomo- 
ści. Ogłasza się, aby do 3 miesięcy od dnia o- 
głoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a 
jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 79 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 7 lipca 1931. 


T. 73/31. Edykt, Michał Szych syn Dmytra 
i Marji ur. 21 lipca 1891 w Krosienku i tamże 
przynależny jako żołnierz ukraiński brał w 
1918 udział w walkach polsko-ukraińskich w 
Małopolsce wschodniej w 19r9 uszedł za 
Zbrucz i od tego czasu niema o nim wiado- 
mości. Ogłasza się, aby do 12 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielona Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym a je- 
go się wzywa, aby dał znać o sobie. 80 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, I$ czerwca 1931. 


T. 78/31. Edykt. Wasyl Ciupera syn Iwa- 
na i Marji ur. 13 stycznia 1892 w Kurzanach 
i tam zamieszkały w 1918 brał udział jako żgł- 
nierz ukraiński w walkach polsko-ukraińskich 
! wedle niesprawdzonych wiadomości zmarł na 
tyfus plamisty na Ukrainie i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Ogłasza się, aby do 
12 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w ga- 
zecie udzielono Sądowi w Brzeżanach wiado- 
mości o zaginionym, a jego się wzywa, aby dał 
znać o sobie. 81 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 12 listopada 1931. 


T. 95/31. Edytk, Tomasz Bahyrycz s, Kaje- 
cana i Marji ur.s kwietnia 189: w Hajworonce 
i tam zamieszkały jako żołnierz arm. austr. 
brał udział w 1915 we walkach z Rosjanami 
koło Kamionki Str. i od tego czasu niema o 
nim wiadomości, Ogłasza się, aby do 6 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomości o 
zaginionym, a jego się wzywa, aby dał znać 
o sobie, 82 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 24 października 1931. 


T. 109/31. Edykt. Wasyl Witer syn Nykoły 
i Ireny ur. 9 marca 1901r w Bożykowie i tam 
zamieszkały jako żołnierz armji ukraińskiej, 
wedle zeznań naocznego świadka został z koń- 
cem lata 1919 w czasie walki z bolszewikami 
na Ukrainie zabity przez pocisk artyleryjski. 
Ogłasza się, aby do 3 miesięcy od dnia ogio- 
szenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym a jego 
się wzywa, aby dał znać o sobie, 83 

Sąd okręgowy, 
Brzeżany, 24 października 1931. 


T. g12/25/5. Piotr Brodziak z Michałowi: 
powiat Drohobycz powołany w roku 1914 do 
wojska austrjackiego dotychczas do domu nie 
powrócił, ani też nie dał żadnej wiadomości 
o sobie. Wdraża się postępowanie celem uzna 
nia za zmarłego i małżeństwa jego zawartego 
dnia 19 lutego 1905 w cerkwi w Michałowi- 
cach i Katarzyną Chomycz za rozwiązane. 
Wydaje siĘ wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi Drowi Weinertowi, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu r lu- 
tego 1928 roztsrzygnie o uznaniu za zmarłego 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 13 czerwca 1927. 

T. 71/31. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Stanisław Michalczyk, 
urodzony 17 czerwca 1892 w Lubaszu powiat 
dąbrowski, syn Stanisława i Marji jako żołnierz 
austr. 57 p. p- oraz uczestnik wojny światowej 
na iromicie rosyjskim w T. 1914 bez wieści za- 
ginął, Wzywa się każdego o udzielenie tut. $4- 
dowi lub jego kuratorowi i obrońcy węzła mal- 
żeńskiego Drowi Simchemu adwokatowi w 
Tarnowie wiadomości o zaginionym, zaś poszu- 
kiwanego Stanisława Michalczyka wzywa się, 
aby tut. Sąd uwiadomił o swem życiu od dnia 
ogłoszenia tego edyktu do 6 miesięcy. 10067 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 
Tarnów, 2 grudnia 1931. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 stycznia 1932, 


Trzeci międzynarodowy konkurs 
samolotów turystycznych. 


Największą sportową imprezą lot- 
niczą w roku 1932 będzie trzeci z ko- 
lei międzynarodowy konkurs samolo- 
tów turystycznych, t. zw. „Challenge 


de Tourisme International“. 
Udział w konkursie zgłosiło 6 
państw, mianowicie Czechosłowacja, 


Francja, Niemcy, Szwajcaria, Włochy 
i Polska, z pośród państw, które brały. 


Sól polska 
za wino węgierskie. 


Na Węgrzech badana jest kwestja 
wymiany płodów rolnych i wyrobów 
przemysłowych na sól, której Wę- 
grom brak zupełnie. Węgry sprowa- 
dzają rocznie 900.000 q soli, głównie 
z Polski ı Niemiec, Trzy państwa zgo- 
dziły się dawać sół za wyroby węgier- 
skie. Rumunja — za maszyny rolni- 
cze, Polską — za wino, Austrja — za 
nicktóre płody rolne, Poza tem Tur- 
cja chce dawać sól ı bawełnę wzamian 
za tkaniny, 

Na drodze wymiany kompensacyj- 
nej — jak twierdzi „La Journée Indu- 
strielle*, która podaje powyższą !nfor- 
mację, chcą Węgry ograniczyć do mı- 
nimum użycie dewiz na zakupy zagra- 

a 


nicą. i "PIB 


Zakaz przechodzenia 


przez tory kolejowe. 

Ministerstwo Komunikacji wydało 
dyrekcjom kolejowym polecenie, aby 
zwróciły specjalną uwagę na wyszko- 
lenie personalu stacyjnego i drogowe- 
go, któny nie powinien pozwalać oso- 
bom postronnym na przechodzenie 
przez tory. Zarządzenie to przyczynić 
się ma do zmniejszenia ilości wypad- 
ków z ludźmi, wynikłych z nieostroż- 
nego przechodzenia przez, tory kole- 
jowe. 

Statystyka wypadków na  linjach 
P. K. P. wykazuje, iż w roku 1931 
'największy procent ludzi zginęło wsku- 
tek mieostrożnego przechodzenia przez 
tory kolejowe poza przejazdami; pro- 
cent ten osiągnął cyfry 54.9. 


FILIP MACDONALD. 


udział] w konkursach poprzednich 
brak Anglii, Hiszpanii i Rumuni. 

Organizacja konkursu, podobnie 
jak w roku ubiegłym, przypada Aero- 
klubowi niemieckiemu, który dwu- 
krotnie zdobył kolejno nagrodę prze- 
chodnią. 

W zawodach wezmą udział samo- 
loty turystyczne pierwszej į drugiej ka 
tegorji. Konkurs oprócz lotu okrężne 
go, obejmie szereg prób technicznych, 
jak regularność lotu, start i lądowanie, 
wyścig szybkośc, i t. d. 


Trasa lotu wynosić będzie około 


7.400 klm. i przebyta mus: być przez 
uczestników w ciągu 6 dni. Najdłuż- 
szy będzie pierwszy etap lotu Berlin- 
Warszawa, który wyniesie około 500 
klm. Ogólna suma nagród wynos 
300.000 fr. franc. w tem pierwsza na- 
groda 100 tys, fr., druga — go tys. fr., 
trzecia 25 tys. r., Czwarią 13 tys, fr. 
oraz 16 nagród po 7 tysięcy franków. 

Polską zgłosı do konkursu 4 samo- 
loty, z tego 2 aparaty Państwowych 
Zakładów Lotniczych, oraz z typu R. 
W. D., wykonane w warsztata:n na 
Okęciu. Skład załóg nie został jeszcze 
ustalone 


WRONKA 


Co usłyszymy przez | Notowania giełdowe. 


radjo? 
(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym). 
Piątek, 8 stycznia. 


LWÓW (381). Godz. 11.45: Trans. z War- 
szawy. Przegląd Prasy Kraj. PAT. — 11.58: 
Retrans. sygnału czasu. — 12.05: Odczytanie 
progrumu na dzień bieżący. —12,10: Koncert 
z płyt gramofonowych. — 13.10: Trans, z 
Warszawy. Urz, komunikat Państw, Instyt. 
Meteor. — 13.15: Trans. z Warszawy. Komu- 
kat gospodarczy. — 13.25—15.00: Przerwa, — 
15.00: Płyty gramofonowe. — 15.15: Trèns- 
z Warszawy. Z życia Polskich Zespołów Śpie- 
waczych. — 15.20: Trans. z Warszawy. Ko- 
munikat L. S. G. — 15.25: Trans. z Krakowa. 
Odczyt z cyklu dla nauczycieli. — 15.45: 
Ttans. z Warszawy. Giełda pieniężna oraz ko- 
munikat Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i ry- 
baków. — 15.50: Audycja dla chorych w opra- 
cowaniu ks. Michała Rękasa i koncert p. Dr. 
Kornellanki (sopr.). — 16.20: Muzyka z płyt. 
— 16.40: Płyty gramofonowe i Silva rerum. — 
16.55: Trans. z Warszawy. Lekcja języka an- 
gielskiego, — 17.10: „Udział kobiety w dziejach 
kultury duchowej“. — 17.35: Trans. z Wilna. 
Operetka „Lalka“ Audrana. — 18.50: Rozma- 
itości, — 19.10: „O poradniach zawodowych”. 
— 19.25: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny., — 19.30: Trans. z Warszawy. Wiado- 
mości sportowe, — 19.35: Trans. z Warszawy. 
Płyty gramofonowe. — 19.45: Trans. z War- 
szawy. Pras. Dziennik Radjowy. — 20.00: 
Trans, z Warszawy. Pogadanka muzyczni. — 
20.15: Trans, z Warszawy. Koncert symfo- 
niczny z Filharmonji. W przerwie koncertu 
p. Leon Pomirowski wygłosi feljeton literacki. 
— 22.40: Trans, z Warszawy. Dodatek do Pra- 
«owego Dziennika Radjowego, — 22.45: Trans. 
— Warszawy. Urz. Lomunikat Państw. Instyt, 
Meteor. i komun. policyjny. — 22.50—24.00: 
Trans. z Warszawy. Muzyka lekka i taneczna. 
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Cztery dni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


Znów zabrzmiał głos Ravenscourta. 
Tym razem dźwięczałą w nim nuta 
gniewu. 

— Miałem poprostu pecha! 
rzekł, spoglądając na Antoniego. — 
Ale na pecha niema rady. Nie pan 
mnie pokonał, lecz pech! Szczęście 
posłużyło panu, 

Antoni potrząsł głową. 

— Nie. Pan się myli. Ja się nie 
spuszczałem na szczęśliwy traf. Bada- 
łem metodycznie, choć od końca, bo 
wyszedłem z apriorycznego założenia, 
że Bronson jest niewinny. I okazało 
się, że się nie omyliłem. Wprędce wy- 


szło na jaw. że padł ofiarą intrygi. 
Wykombinowałem. sobie, że moty- 
wem czynu nieznanego zbrodniarza 


X-a mógł być tylko szantaż. Należało 
odpowiedzieć na dwa pytania: 1) Co 
mogło być przedmiotem szanthżu? i 
2) Jakim sposobem Bronson mógł być 
szantażystą? Odpowiedź na pierwsze 
pytanie nasunęła mi się dopiero na balu 
u Brownlougha. Na drugie, powie- 
działem sobie, że taki człowiek jak on 
ne mógł być szantażystą in esse, 
lecz co najwyżej in posse. To 
znaczy, że nie szantażował X-a i pra- 
wdopodobnie nigdyby tego nie zro- 


| 


bił, ale mógł zrobić, bo znajdował się 
(narówni z Blackatterem) w posiada- 
niu jakiejś wiadomości, której wyja- 
wienie byłoby dla X-a katastrofalne. 
Blackatter był urodzonym  szantaży- 
stą. Bronson -— przeciwnie. Ale X tak 
miał dosyć szantażu ze strony pierw- 
szego, że postanowił pozbyć się ic 

obu na zawsze. Jego chytra intryga 
dałą mi poznać, że X wiedział, że 
Bronson nie zdawał sobie sprawy, że 
był dla niego niebezpieczny. To brzmi 
jak paradoks, ale tak było. X wiedział, 
że Bronson nie skojarzył jeszcze swo- 
jej wiedzy z osobą X-a. Nie uczynił 
tego również na sądzie, bo nie przy- 
szło mu do głowy, żeby mord, o jaki 
go oskarżono, miał co wspólnego z tą 
tajemnicą. 

Cała rzecz musiała mieć taki prze- 
bieg: Blackatter zaszantażował X-a Í po 
wiedział mu, że jeszcze 
mieszkający w okolicy, wie o tej ta- 
jemnicy. X dowiedział się, prawdopo- 
dobnie przez Blackattera, że tenże 
Blackatter ı tamten drugi człowiek — 
Bronson — nie są w dobrych stosun- 
kach i pewnie wtedy zaświtała mu 
myśl przeprowadzenia morderczej in- 


tiyg. 


ktoś drugi | 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 5 stycznia. 

Na Giełdzie transakcje w pszenicy i życie, 
Ogólny obrót około 250 ton. 

Ceny niezmienione. Tendencja utrzyma- 
na. Usposobienie ożywione, 

Loco Podwołoczyska. 
Kursy ustałone na podstawie cen giełdowych: 

Pszenica kr. dwor, 24.25 do 24.75. 

Loco Lwów. 
Kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: 

Pszenica kr. dwor. 26.25 do 26.75; Żyto 
małop. jednol, 26.75 do 27.—; żyto małon. 
zbior. 26.— do 26.25. 

Inne kursy niezmienione. 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 stycznia. 
WALUTY: Dolary 8,90. 


PAPIERY PROCENTOWE: 4% poż. 
inwestycyjna 80—; 4% poż. dol, 53,5g0— 
53:—; 4% poż. dolarowa 41,75—41,25; 7% 
po, stabil. 52,50—50,75. 

DEWIZY: Nowy Jork 8,92.11; Paryż 
35,03; Praga 26,41; Szwajcarja 174,30; Ber- 
lin 211,85; Londyn 30,10—30,00. 

AKCJE: Bank Polski 105;—; Lilpon 
13,75—12,50, 

[em eaaa JA 


pierwsza Małopolska Fabryka Magii 


różnych systemów. Cenniki darmo. 


a L e 
J. Grajewski irigi Tas 


Nr. 5 


KOLEJ ŻELAZNA LWÓW-BEŁZEC. S. A. 
I. Ogłoszenie, 

Rada Nadzorcza Koleji Żełaznej Lwów- 
Belzec zawiadamia niniejszem Akcjonarjuszów 
Spółki, że Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się 3 lutego 1932 r. o godzinie 11-tej 
w biurze Towarzystwa, ul. Hetmańska Nr. 22 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zatwierdzenie umowy z Rządem o wy- 
kup Koleji Lwów-Bełzec na rzecz Skarbu Pań- 
stwa i wybór pełnomocników do podpisanie 
umowy. 

Akcjonarjusze chcący uczestniczyć w Wal- 
nem Zgromadzeniu winni najpóźniej do dnia 
26 stycznia 1932 r. złożyć swoje akcje w Banku 
Lombardowym w Zurychu lub w Banku Dy- 
skontowym Warszawskim w Warszawie, albo 
w Oddziele tego Banku we Lwowie. 

Złożenie akcji następuje na podstawie w 
podwójnym wygotowaniu sporządzonych kon- 
sygnacji, na które wydane będą bezpłątnie 
druki w wyżej wymienionych bankach, a na 
podstawie kwitu na złożenie akcji wydane będą 
Pp. Akcjonarjuszom karty legitymacyjne, u- 
prawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie, 

Na wypadek zastępstwa, należy pełnomo- 
cnictwo wydrukowane na odwrotnej stronie 
karty legirymacyjnej własnoręcznie podpisać. 


We Lwowie, w styczniu 1932. 
RADA NADZORCZA. 


Sąd Okręgowy w Samborze, Wydział II, dnie 
1 września 1931 orzekł rozwiązanie stowa- 
rzyszenia pod firmą „SPIŁKA ZADATKOWA 
I TORHOWELNA, stowarzyszęnnia z ob- 
mcżenoju porukoju* w Felsztynie. Na tej 
podstawie likwidatorzy Spiłki Emil Mudryj 
oraz Juljan Czerwiński, zam. w Felsztynie, 
wzywają wszystkich wierzycieli Spilki do 
zgłoszenia swych wierzytelności w przeciągu 
roku, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia. 
LIKWIDATORZY: 
Emil Mudryj, Juljan Czerwiński, 
86-3 
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B. lekarz kliniki prof. Wenkebacha i Wil- 
heima Neumana w Wiedniu, specjalista 
chorób wewnętrznych 


Dr. EE KONSTANTIN 


Lwów, ul, Gródecka 89, tel. 105-20. 
Prześwietlenie Rentgenem, Diatermia, Lampa 
Kwarcowa. Przyjmuje całodziennie, 

dià Wielkiego 


Do mo p ałowy Lwowa iokolil 
Lwów ul. Brajerowska 14 tel. 10-5 


dostarcza hurtownie i detalicznie węgiel 
górnośląski z pierwszorzędnych kopalń oraz 
drzewo rębane z dostawą do piwnic — a to 
węgiel w plombowanych workach a 50 kg 
drzewo á 25 kg po zniżonych cenach. — Zle- 
cenia telefoniczne uskutecznia się natychmiast. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


ZAWIADAMIA SIĘ, że w czasie zaburzeń 
wojennych zaginęły papiery wraz z paten- 
tem kwalifikacyjnym na nazwisko Stefanji 
Klement, które unieważnia się. 76-3 


Za chwilę przestanę pana nazywać | chował się jak człowiek, mający coś 


X.em, Ravenscourt. Czy mam mówić 


dalej? 
Ravenscourt patrzył bacznie na 
człowieka, który go zgubił, ale w o- 


czach jego malowała się tylko prze- 
można ciekawość. 

— Mów pan. Dalej. To jest teorja. 
Gdzie fakty? 

— Wszystko pokolei odparł 
Antoni. — Najtrudniej było znaleźć 
ogniwo, łączące X-a, człowieka, jak 
się mogło zdawać z „wyższej sfery“, z 
takiemi dwoma, niepodobnemi do sie- 
bie typami jak Blackatter ı Bronson. 
Aie szukaliśmy tropów, ja i moi przy- 
jaciele. Ja zainteresowałem, się idjotą 
Tomem Harriganem, który znalazł 
ciała. Mot przyjaciele zajęli się Doll- 
boysem, jako jedynym naprawdę 
ważnym Świadkiem Contrą Bronson, 
świadkiem pozornie absolutnie 
niepodejrzanym. Od Harrigana do- 
wiedziałem się, że przed znalezieniem 
Ciał, zobaczył w lesie światło nieksię- 
życowe. W/yrozumowałem sobie, że 
musiało ono pochodzić od auta lub 


motocyklu. To było pańskie auto, 
prawda? 
Ravenscourt skinął głową, Oczy 


jego nie schodziły z twarzy Antoniego, 
ani na chwalę. 

— To mi dodało otuchy — cią- 
gnął Antoni — bo wykazało, że nie 
omyliłem się co do istnienia X-a... Z 
drugiej strony moi przyjaciele nastra- 
szyli naumyślnie Dollboysa, który za- 


na sumieniu. 


Potem natknąłem się na wyżej 
wspomiiiane, brakujące ogniwo, Na 
balu u Brownlougha moja tancerka 


zwróciła mi uwagę na przewagę woj- 
skowych nad cywilnymi ı momental- 
nie zdałem sobie sprawę, że takich 
trzech ludzi jak X-a, Blackattera i 
Bronsona mogła połączyć tylko woj- 
na. Zdziwiłem się nawet, że wcześniej 
o tem nie pomyślałem, 


Po tym balu postanowiłem zoba- 
czyć się z Dollboysem i zmusić go 
groźbą do przyznania się do tego, co 
wiedział. Ale pan mnie uprzedził, pa- 
nie Ravenscourt. Pojechał pan do nie- 
go w nocy, kazał mu zejść na dół i 
kiedy on się schylił w kuchni po u- 
puszczony przez pana przedmiot, 
strzelił mu pan w prawe ucho z jego 
wlasnego, pożyczonego od niego re- 
wolweru. Ryzyko obudzenia starei 
matki nie było wielkie. Dom ma gru- 
be Ściany, pokój jej znajduje się na 
drugim końcu domu 1 stara jest tro- 
chę głucha i ma twardy sen. Pan o 
tem wszystkiem wiedział. Ale w po- 
śpiechu popełnił pan szkaradną omył- 
ke —. zapomniał pan, że Dollboys byt 
mańkutem... 


(C. d. n.). 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy [-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na [-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr..— Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowe 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 
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